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„Nowa Reforma" wychodzi dWa razy dziennie.
Numer p o i  a n n y  wychodzi codziennie z wyjątkiem poniedziałków i dni poświąteczuych, 

uamer p o p o ł u d n i o w i  codziennie z wyjątkiem niedziel i dni świątecznych.
P r e n u  m e r - a t a  w y n o s i :

N O W A
ronnle: 

24 koron

o1-' ,
3% „
36 „
48 „

półrocznie:
12 keron

1« r
1» *
18

kwartalnie:
8 koron

9 kor. 50 h 
9 koron 1

mlealęoznie
2 korony

9 kor. 70 h.
3 I 20 ,
3 „ -  „
4 .  -  „

W  miejscu
W  Anst.o-W egrzech: 

z jednorazową przesyłką poczt 
7 dwurazową „ „

W p aństwie N.emieckiem .
W  innych państwach . . 
r r cn u n .e ra te  i og łoszen ia  (insori „v) nnrasza się nadsyłać wprosi do n i i iu lo ls t r a c y i

„N . R e fo r m y 11 w Krakowie, 
k d r b .  R e d a k c y i  1 A d m in is t r a c j i :  K r a k ó w  u l ic a  J a g ie l lo ń s k a  10,

T w le tco  R e d a a c y i  i  A d m ln is t r a c y ' N r 41. — Nr rach poczt Kauy oszczęd. 857.484
F e h o i i s ó w  n a d s y ła n y c h  H e d a k c y a  n i e  s w r a t a .

Lwowie sprzedaż numerów po 12 h i.: w Biurze uiienLikón A llszfcv.sk.ego, ulics 
Kilińskiego 2 i w Biurze Płonna, ulica Karola Lndw. 9.

Cena numeru 10 hal., z p rzesy łk a  pocztową 12 hal. W Y D A N IE  POFO ŁD DN IOW E

P p e r , u n . e r > a t ę  p r z y j m u j ą :
za m ie {b C O w ą : Adm inistracja „Nowej Reform y" i wszystkie urzędv pocztow e; m ie js c e *  
WĄS administracya „No**'"j Reformy". — Główn trafika w Rynku. ..geneya  J. HopcLsa
1 A. Salomonowej ul. Sławkowska 2. — P rn d el St. Karlińsk.ego, Sukiennice. — Handel

Kretschmera, ul. Szewska — Handel J. Ekiera, ul. Karmelicka ,8 . 
Z a m ie js c o w ą  p r e n u m e r a tą  1 o g ło s z e n ia  (insert, ty) przyjm ują: W e L w o w ie  Biura 
dzienników Ludwik Plohn. nl Karola Ludwika 11, S. Sokołowski Pasaż Hausmana 9. — 
W  F r z e m y ś lu  Heszeles. — W  J a r o s ła w iu  A Amster. —  W  W ie d n iu ; Hermann Gold- 
schmied (sprzedaż pojedynczych numerów). I W ollzeile 6. M Dukes NacLf., Hanseintein 
& Fogler (także w Lam ourgu, Frankfurcie e . M.. Berlinie, Lipsku, Bazylei i W rocie, wi- — 
A. Oppelik. -  R. Mouse (także w Berlinie Bambnr d, Monachium i Norymberdze) — H. Seht- 
lek (W ollzeile). — W  l a r y l u  Soeiete Mntnelle de Publicitó A, L o r e t t e  uirecteur, 61,

Rne Rougemont.
G g «  * te n !«  Inneraty, przy jm ^a ndministracya „N owej RefoTmy" za opłat: od miejsc, 
wiersza drobnem pismem (petit) za pierwszy raz 20 h„ za każdy następny raz po 10 h. —  Nl d c  
«| a n e po 60 h od wiersza za każdj raz. — CHOST- p u b l ic z n e  po 2 ker. od wiersza. Układ 
tabelaryczny, cyfrowy, skomplikowany pierwszy raz 40 h. następny po 10 h .od  v :e m a . — 
Z a łą c z n ik i  de „N . Reform y11 (prospekty, cyrkn.arze, ogłoszenia it j  ) przyjmuje się za, cenę
2 kor. od 100 egz. dla zamiejscowych, a 1 kor. od 100 egz. dla m iejscowych prenumeratorów

ano a* i—

ud wydsumlctwa.
Od 18 grudnia b. r. wychodzi „Nowa Rc 

forma"
dwa razv dzlennlt*

c godzinie 6 rano i po godzinie 4 po południu.
To znaczne zwiększenie rozmiarów dziennika 

ułatwi redakcji wjczerpanie obfitjch informa
c ji  z kraju i zagranicy, a przeaewszysskiom 
z o b c y c h  z a b o r ó w .

NaJbłlitfZBiai nowościami
powieściowego felietonu „Nowej Reformy" będą 
z n a k o m i t e  ut wor y  dwóch pierwszorzędnych 

przedstawicieli powń.ściopisarstwa polskiego: 
Stefana Ż e r o m s k i e g o :

„Dzieje yrzeenn"
i Władysława R e y m o n t a :  

„C h łG p i11 (Część IV. ,,Lato“ ).

Nie wskrzeszą łr-ŁI
„Jutro zbiera s ę we Lwowie Seim polski — 

Roło sejmowe" —  woła z emlazą „Słowo Polskie" 
w numerze wczorajszym. „Radzić będzie ten 
Sejm, —  pisze dalej organ wszechpolski,— nad 
zapewnieniem s o l i d a r n o ś ć ,  n a r o d o w e j ( l )  
w przyszłej reprezentacyi naszego narodu w par
lamencie a w ty m  c e l u  (!) prowadzić zamie
rza reorganizację komitetu centralnego na p o d- 
s t awTa c h  l u d o w y c h  (!), a raczej zastąpić 
dzisiejszy komitet centralny inną o r g a n i z a- 
c y ą  w y b o r c z ą  n a r o d o w ą " .

I na ten temat snuje organ wszechpolski da
leko sięgające „narodowe" plany, co to Sejmo
we Koło ma zdziałać, jak ma pracować dla ludu 
i solidarności „narodowej". Naturalnie wspania
łomyślnie zapomina organ wszechpolski, a ra
czej zapomnieć każe swoim czytelnikom o tem, 
k t o  ma t y c h  w i e l k i c h  c z y n ó w  d o k o 
n a ć  „Słowo Polskie" zapewnia nawret, że w no
wej organizacjo wyborczej „ m u s z ą  mieć de
mokratyczne stronnictwa zanewnioną p r z e w a 
g ę "  —  przyczcm me bez nieresu puszcza w nie
pamięć -wszystkie jawne i tajne grzechy, prze
ciw ludowi i demokracji popełnione przez tych 
konserwatystów, którzy w Kole sejmów ern two
rzą większość i których niepodobna podejrzywać 

~ »4  lii wysko- ■ uaiwnućui, aby w „nowej orga
nizacji wyborczej" pod ich dokonanej auspi 
cyami, na szary dali się zepchnąć koniec.

* Jednem słowem, organ wszechpolski z takim 
optymizmem ..narodowym" i z taką determina
c ją  przjstąpił do udziału wr reorganizacji ko
mitetu centralnego, jak gdyby ci konserwatyści, 
co zwalczali retormę wyborczą, równouprawnie
ni byli w akcyi wyborczej z tymi którzy prze
ciwko nim ją dla ludu zdobyli, i jak gdyby 
nikt nie wiedział, lub wiedzieć nie chciał, do
kąd zmierza koncentracjakonserwaty wno-wszech- 
polsko-centrowa. pod płaszczykiem Koła sejmo
wego dokonać się mająca.

Organ stronuictwa ludowego, „Kuryer Lwow
ski". przejrzał jednak plany koncentratów j pi
sze

. Koło poselskie sejmowe składa się z posłów do 
Rady państwa i z posłów do Sejmu wybranych, na 
podstawie d o t y c h c z a s o w e j  kuryalnej ordyna
c j i  w yborczej. Jest w tem gronie ogromna w ię
kszość przedstawicieli j e d n e j  t \ lko, drobnej gru
py społecznej, mianowicie w łaścicieli dóbr tabular
nych. Czyż taka większość ma praMo uważać się 
za reprezentaci ę większości społeczeństwa polskie
go? Czyż ma prawo tw orzyć jakieś kartele polity
czne dia kierowania akcyą wyborczą i dla orzeka
nia o narodowych interesach przy w yborach3 Są 
dzimy że nie. Z chwilą, gdy upadły kuiye i przy 
w ileje wyborcze, większość rabularystów w Kole 
Doselskiem sejmowem tem więcej nie jest powołaną 
do komendy, że uosabia oua dotychczasową niespra 
wiedliwość systemu wyborczego i jest w organi
cznej sprzeczności z nowym ustrojem wyborczym.

„P rzy  pow=zechnem. bezpośredniem głosowaniu

cała akcya w yborcza oprze się na stronnictwach 
politycznych, a nie na sztucznych orgamzacyach, 
rzuconych jako ostatnia deska ratunku dla dotych
czasowych wszechwładców na fale agitaeyi w ybor
czej. Cala ta robota reakcjon istów . przerażonych 
widmem nowych stosunków, jest śmiesznie marną 
i rozleci się za pierwszym naporem równoupraw
nionych mas ludow ych".

Organ ludowy przyznaje, że wzajemne poro
zumienie się stronnictw na gruncie narodowym 
jest obecnie możliwe, a potrzeba solidarności 
przyszłej reprezentacyi polskiej w Racizie pań
stwa jest rzeczą także przez stronnictwo ludo
wa uznaną, ale taka koncentracja narodowa 
mogłaby przyjść do skutku tylko w drodze per- 
traKtacyj mięazy zorganizowanemu stronnictwa
mi i na zasadzie zupełnej samodzielności ruchów 
każdego stronnictwa na terenie, pod względem 
narodowym bezpiecznym. Próby zas owładnięcia 
akcyą wyborczą przez z b a n k r u t o w a n y c h  
p r z e d s t a w i c i e l i  d a w n e g o  p r z y w i l e 
j u  w j b u r c z e g o ,  narzucanie przez nich ko
mendy stronnictwem i wrybcrcom, odniesie s k u - 
tek wręcz przeciwny i zamiast zjednoczyć sity 
narodowe, może je rozbić.

Opmię naszą o zamierzonej reorganizacji ko
mitetu centralnego przez Sejmowe Koło polskie 
wypowiedzieliśmy we zora |, —  a dziś nie mamy 
w tej sprawie nic więcej do dodania.

szą już starych przywilejów klasowych tak sa
mo, jak me tchną nowego ży-ia w obumarły 
organizm centralnego komitetu zabiegi lecznicze 
Sejmowmgo Koła.

nm iiywat

Uchwalenie reformy wyborczej przez Izbę pa
nów powlokło Kirem żałooy „Gazetę Narodową". 
Dziennik, z którego szpalt odzywała się dotąd 
opinia namiestnika, nic może pogodzić się z fa
ktem, że tensam namiestnik, forsując w Wied
niu odrzucenie przez Izbę panów wniosku o plu- 
ralności, nie oglądał się wcale na konsekwen- 
cye, jaiiie stąd dla „Gaz. Naród." wynikną. To 
też dziennik ten znalazł się w niemałym kło
pocie. Nagle i namiestnik i marszałek wystą
pili w Wiedniu w solidarnej opozycyi przeciw 
pluralności

Godzi się posłuchać żalów organu szlachty 
podolsKiej.

„Pom imo n a j g ł ę b s z e j  i j a k  n a j d a l e j  
l a ą c e j  c z c i  (!) —  pisze „Gaz. Nar." —  dla JE. 
pana namiestnika i JE. pana marszałka, obowiązek 
otwartości politycznej nie pozwala nam zataić, że 
niezaprzeczony udział kr. Andrzeja Potockiego i 
hr. Stanisława Bademego w agitaeyi p r z e c i w  
plurulrrśei f t ?  z J b o l a ł  (ty a zabulił T.<s'-r ba
śnie dlatego, że działalność obydwóch dostojników 
naszych wysoko cenimy, że często" w dzienniku na
szym wypowiadaliśmy im uznania, że też od k a 
żdego z nich wiele jeszcze krajowi się należy i że 
wiele po nich sobie obiecujem y".

Z namiestnikiem oczywiście łagodniej obszedł 
się jego przyboczny organ; otrzymał zapewnie 
„piacet" z góry na ten wybryk samodzielności. 
Ale za to tem ostrzej natarł na marszałka.

„W ięce j też za złe mamy udział w agitaeyi 
przeciw ko pluralności J. E. pann marszałkowi hr. 
B a d e n i e m u  —  pisze „G azeta" —  który też 
więcej od namiestnika do je j obalenia się przyczy
nił. Stanowisko marszałka jest nader wysokiem. 
Ażeby zachować nimbus tego wysokiego stanowi
ska, należy utrzymać je  ponad stronnictwami i po- 
w strzjm ać się od agitaeyi z dążnością K oła n ie
zgodnej.

„Cenimy zdolności hr. St. Badeniego, jego nie
zwykłą ofiarność, poświęcenie dla sprawy publicznej, 
gospodarską zapobiegliwość i żelazną siłę pracy, 
ale owoc tych zalet byłby znacznie obfitszym, gdy
by się z nim nie łączyła pewna zbyt wielka d o z a  
o p o r t u n i z m u  i coraz wyraźniejsze k o k i e t o 
w a n i e  z r a d y k a l i z m e m ,  któro mu ,. Czas11 
kilkakrotnie wytykał, a które z wiekiem rośnie".

„Gazeta Narodowa" nie chce jednak zrozu
mieć, że niemożliwym byłby w Galicyi namie
stnik , będący wprost przeciwnego od rządu 
centralnego zdania co do pluralności, i że mar
szałek krajowy, mimo swego a u t o n o m i c z 
n e g o  stanowiska może przecież mieć własne 
zdanie, gdy się go o nie pytają.

Żale organu namiestnikowskiego me wskrze

Pedeń , 27 grudnia
Doniosłem już przed kilku dniami o sank

cjonowaniu ustawy’-, (PPmzącej ubezpieczenia 
urzędników prywatnych. dfóra ogłoszoną zosta
nie dnia 1 stycznia ino7 i oku Dzień ogłoszenia 
jest ważny ze względu na dziwne postanowie
nie, iż ustawa dopiero po 2 latach, a więc 1 
stycznia 1909, wchodzi w życie. To wysunięcie 
terminu aktywowania jest jedną z koncesyj, 
które musiano uczynić, aby przełamać opór przed
siębiorców. któizy niemałych dokładali starań 
celem uda.emnienia przedłożenia. W  istocie par
lament w tym wypadku , zmieniając pierwotne 
przedłożenie rządowe, ustawę pogorszył, zamiast 
polepszyć, Uchwalono- rozmaite ograniczenia, 
wprowadzono rozmaite trudności, aby tylko ilość 
osób, podlegających przymusowemu ubezpiecze
niu i ciężary dla przedsiębiorców zmniejszyć. 
Czego zaś Izba posłów nie Drobiła. to dokonała 
Izba panów. Otrzymaliśmy w ten sposób ustawę, 
nie odpowiadającą wprawdzie oczekiwaniom i 
wymaganiom szeiokich kół ; f>teresowanych, ale 
przedstawiającą mimo to olb zymi postęp na po
lu retorm społecznych. Setki tysięcy urzędników 
prywatnych, którzy całe swe życie ciężko pra
cują, będą miały zapewnioną spokojną starość

Z postanowień, które w najważniejszych punk 
tach poniżej streszczamy jasno okazują się ol
brzymie braki ustawy. Państwo przyczynia się 
zaledwie sumą 100.000 Koron rocznie do kosz
tów załozenm i utrzymania nowej istjtucyi, wo- 
bec czego emerytury i renty musiały wypaść 
bardzo nisko. Ale mimo to rząd zastrzegł sobie 
barcizo wielki wpływ na zarząd przyszłej insty
tucji.

Siedzibą Centralnego zakładu pensyjnego bę
dzie Wiedeń, a- w poszczególnych krajach znaj
dować się będą zakłady filialne. Prezydenta 
Zakładu, który musi mieszkać w Wiedniu inioć 
wykształcenie prawnicze, mianuje rząd na pięć 
lat. Członek Zakładu pensyjnego ni*1 może być 
Ti'.*e*'r fęoteiij. Mianował!ie wrtśWrisjeie nrzoHnika 
kierującego . odpowiedzialnego kierownika dzia
łu ubezpieczeń ■wymaga zatwierdzenia rządu. —  
Pierwszy statut przedkłada rząch walne zgroma
dzenie członków może statut zmienić, ale rząd 
musi tę zmianę zatwierdzić, Wiceprezydt ita Za
kładu wybiera wydział ze swego grona. Wydział 
ten składa się z 20 członków, a mianowicie po 
połowie z grupy pracodawców i z grupy ubez
pieczonych. Pierwszy wydział mianuje rząd.

Ubezpieczeniu podlegają —  z małemi wyją
tkami —  wszystkie osoby od 18 aż do 55 ro
ku życia, które pozostają w służbie za wy
nagrodzeniem miesięcznem lub rocznem. a któ
rych pobory u jednego i tego samego praco
dawcy wynoszą przynajmniej 000 K .-rocznie 
Obowiązek uoezpieczema spada taltże na te 
przedsiębiorstwa g m i n n e  lnb k r a j ó w  e. któ
rych urzędnicy dotychczas nie mają zapewnio
nej emerytury

Osoby, podlegające ubezpieczeniu, podzielone 
są na 6 grup, stosownie do pobieranej płacy 
rocznej.

I grupa roczna płaca 600 do 900 K
II „ „ _s, ponad 900 do 1200 K

III „ .. „ .. 1200 do 1800 K
IV ,. „ „ „ 1800 do 2400 K
V .. ., .. 2400 do 3000 K

VI .. „ „ „ 3000
Dodatki aktywalne i kwaterunkowe z a l i c z a  

s i ę  do  p ł a c y .
Prawo pobierania renty na wypadek niezdol

ności do pracy, jakoteż prawo do emerytury 
dla wdowy nabywa ubezpieczony dopiero po 
płaceniu premij przez 10 la t  b e z  p r z e r w y

„  -  • - n
„  360  „
„  54 0  „

720

Jeśli śmierć ubezpieczonego następuje rychlej, 
otrzymuje wdowa tylko datek jednorazowy. Je
śli ubezpieczony stał się niezdolnym dc pracy 
p r z e d  upływem 10 lat, otrzymuje również tyl
ko odprawę jednorazową, zaś p o upływie 10 
lat pobiera

w 1 grupie 180 K rocznie 
w II „ 270
w III 
w IV
W Ł „ i  ,, •>

■ -  w VI „ 900 ..
Są to t,. zw renty podstawowe. _
Renta ta rośnie z każdj m rokiem ubezpie

czenia, a mianowicie:
w I grupie o 9 K rocznie
w II „ o  13(4 „ „
w III ,, o 18 „ ,,
w IV „ o z 7 ,. ,.
w V „ o 36 ., „
w VI „ o 45 ,. „

Jeśli więc np. urzędnik prywatny I grupy po 
15 latach ubezpiecz/cma staje się niezdolnym 
do pracy, otrzymuje on rentę roczną 225 K 
(180 -f- 5 razy 9). Po upływie 40 lat ubezpie
czenia otrzymuje każdy bez względu na to. 
czy zdolnym jest do dalszej pracy lub nie, p e ł 
ną r e n t ę  d o ż y w o t n i ą ,  o p a r t y  na  t em 
s a m e m  o b l i c z e n i u .  Urzędnik I g”upy o- 
trzymałDy np. 450 K roczuie, urzędnik grupy 
1800 K rocznie itd.

Renta w d o w i a  wynosi połowę renty po
bieranej przez męża, względnie renty do której 
pobierania byłby on w razie nieszczęśliwego 
wypadku uprawnionym. Obliczenie dla sierot 
jest dosyć skomplikowane. Dla sieroty bez ojca 
wynosi jedną trzecią, dla sieroty bez oj :a i bez 
matki dwie trzecie renty podstawowej.

Premie miesięczne opłacane w %  przez ubez- 
p i e c z o n y c h ,  a w %  przez p r a c o d a w c o *  
wynoszą:

w I g r u p i e ............................6 kor.
w II „  9 „
w III .. s ......................... 12 „
w IV „  18 „
w V „ . . . . 24 „
w VI „ . . . . .  30 „

Urzędiiicy pobierając; większą płacę, t, j. 
ponad 7200 koron, o p ł a c a j ą  s a m i  c a ł ą  
p r e m i ę  Po 40 latach ubezpieczenia, obowią
zek płacenia p -emii ustaje. Wysokość premii 
ustanowioną została na lat 20; zmiana na-,tą
pie może tylko w drodze ustawodawstwa i 

Z innych postanowień wypada jes?xze pod
nieść, że od przystąpienia do nowego Zakładu 
pensj-jnego uwolnieni są ci. którzy należą już 
do podoDnego zakładu, gdzie zapewn.oua eme
rytura nie jest m n i e j s z ą  od emerytuy) w tym 
zakładzie państwowym. Sz,

W o l n o ś ć  o ś w i a t y ^
(Koresp. „N Reform y"),

Kijów, 23 grudnia.
W  początkach ery t. zw. „konstytucyjnej", war

szawska „M ucha" pomieściła żart. że „z  konstytu- 
eyi nie będzie nic, ponieważ z tem nie zgadza się 
stanowczo... rew irow y!" Dowcip ten sprawdził się 
niestety bardzo prędko, metylko bowiem ukaz pa 
ździernikowy, ale i całe szeregi późniejszych mani
festów i wyjaśnień, zarówno cesarskich, jaa władz 
zwierzchnich, są gwałcone w sposob tak bezczelny, 
że za Mikołaja I. taki gorliw y interpretator jego 
woli z pewnością dostałby się do więzienia.

Zaledwie ogłoszono ukaz o swobodzie nauczania, 
zaledwie umorzono wszczęte poprzednio z tego ty
tułu dochodzenia sądowe i administracyjne, gdy po
wrotna fala najcięższej reak cji znów zalewa nasz 
kraj, pragnąc go skuć takiemi samemi pętami, jak 
za najlepszych czasów Bezaka, Drentelna i Klei- 
gelsa.

W  K i j o w i e  zabroniono Towarzystwu „O św ia
ta" założenia szKółek polskich, pomimo że w sta
tucie jest to przewidziane wwraźnie, jako cel głó

wny. Na Podolu i W ołyniu stanowczo odmawiają 
lega lizacji towarzystwom oświatowym wbrew w szel
kiemu prawu. Biorą się wreszcie do jawnego na- 
igrawania z ukazu ostatniego o zniesieniu odpowie
dzialności za nauczanie prywauie...

Przykład przypominający złote czasy lat 1865 
do 1905, miał miejsce w tych tygodniach w powie
cie p ł o e k i r o w sk  i m. Obywatel ziemski p. Ma- 
rowski założył swoim, kosztem szkołę dla dzieci 
włośc.an, prawie wyłącznie Mazniów, a bez w y
jątku katolików. Aby zrzucić z siebie odpowiedzial
ność z czyjejkolw iek strony za „narzucanie" pol
skiego języka, zebrał rodziców przyszłych uczniów 
i zapytał ich, w jakim języka mają być prowadzo
ne wykłady? Przedstawił zarazem wielkie korzyści 
wykładów w języku rosyjskim, jako państwowym, i 
ruskim, jako miejscowym. W łościanie jednak, po 
naradzie, stanowezo zażądali s z k o ł y  p o l s k i e j ,  
motywując to potrzebą wyuczenia się swego języ
ka ojczystego, o*-az języka, używanego w kościo
łach i w religijnej literaturze.

Szkoła więc p o l s k a  została otwartą w sty cz- 
niu r. b. i pomimo mnóstwa donosów, przetrwała 
do kwietnia, t. j. do chwili uwolnienia dzieci do 
robót rolnych. Kiedy jednak p. Marowski zapragnął 
w jesieni znów zacząc naukę, zabroniono mu tego, 
grożąc ka^ą pieniężną, więzieniem i nakoniec are
sztem tych wszystkich rodziców, którzy ośmielą się 
posłać dzieci do szkoły! W  ten sposób tiaktował 
ukaz carski miejscowy uriadnik i prystaw, a na
stępnie inspektor szkół i kurator okręgu!

W łościanie jednak nie poddali się tej decyzji, 
zaczęli zanosić prośby, których nawet nie przyjm o
wano, i nareszcie dotaGi do gubernatora podolskie
go. Eilerta. Podanie, wręczone w imieniu 36 pod
pisanych włościan przez ich trzech delegatów w pro
stych słowach wyłuszczało konieczność nauKi prze- 
dewszystkiem taKiej, któraby udzielaną była w oj- 
cz\ stym języku, oraz pozwalała na zaznajamianie 
z prawsmi wiary i moralności. Dodano przytem. że 
szkoła taka, prowadzona pod nadzorem szesciu wy-, 
branych przedstawicieli rodziców, oraz pud kierun
kiem pana M. i miejscowego proboszcza, nie tylko 
szkody pizynieść nie może, lecz przeciwnie, pożą
daną winna być dla państwa, jest bowiem najlep
szą ostoją przeciwko dem oralizacji i wszelkim w y
stępkom.

WzmianKa o proboszczu do ostatecznej w ście
kłości doprowadziła pana» gubernatora i tak już 
ziryi iw y ”  ro „śmiałością" włościan. Nie mogąc, na 
razie srows wymówić z nadmiaru oburzenia, po 
chwili na; ,i ił 4  fjry ą  na włościan. Jpazycząc-

—  Ja waszi<h ksiendzow-marzennikow i was 
miorzawcow zaszłu w Sibir, ja  wam tut pakażu pol- 
sknju sz .ot.i, wy, niegadiai, sukinsyny...

W reszcie kazał za drzwi wyrzucić przerażonych 
włościan, co służba, godna swego pana. pomimo 
braku najm niejszego oporu, skwapliwie uczyniła.

Sprawa ta, zresztą zbyt głośna i demasKU,ąca 
in tencje władz, nie pozostanie bez skutku. P o
krzywdzeni włościanie udają się na drogś prawną, 
i w tmu oclu zwrócili się do petersburskiego aowo- 
kata p. Olszamowskiego. Czy jednak skutek osią
gną? Czy teraz na dłuższy jeszcze czas nie po
wróci reakeya, nie dopuszczająca najmniejszego 
uszczuplenia przyw ilejów  b iurokracji?

Najbliższa przyszłość p ic zdaje się zapowiadać 
najmniejszego polepszenia...

W ...ski.

Ze spraw rosyjshdcb.
(W ybory do Dumy i agitacya stro.inictw opozycyjnych.— 
Am bicyt poseł s s i j  W fttcgć. — Kilka cyfr o „dobrobycie" 

włościan. — Jeszcze jeden objaw rozkładu).
Prawybory do Dumv odbędą się 19 lutego 

równocześnie w całej europejskiej Rosyi, z wy
jątkiem Syberyi, Kaukazu i śroakowej Azy,, 
które swoich posłów w liczbie 75 wybiorą, po
dobnie jak było podczas pierwszej Dumy, do
piero później. Mimo bliskości wyborów agitacya 
wśród stronnictw umiarkowanych jest bardzo 
słaba. „Nowoje Wremia" z łatwo zrozumiałem 
uDolewaniem podnosi, że „energiczną działalność 
przedwyborczą rozwuają tylko konstytucyjni de-

W nierównej walce.
P O W I E Ś Ć .
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Napisał 

M I M A  P

(Ciąg dalszy.)

W tej chwili w przedpokoju roz.ngł sję gjiny 
odgłos dzwonka szarpanego mocno kilkakrotnie 
i w pokoju wszyscy zerwali się na nogi.

—  Idą już, idą!...
Pierwszy Felek Koszycki pospieszył do drzwi 

na spotKame oczekiwanych niecierpliwie gości 
i po krótkiej minucie wprowadził ich tryum
falnie.

Było ich troje mężczyzn i jedna kometa, 
chuaa. nikła blondynka z oczami rozmarzonemi 
wieczną jak gdyby ekstaza.

Pieewszy szedł Biriukow, mężczyzna lat co 
najwyżej dwudziestu ośmiu, bardzo wysoki, e- 
nergiczny w każdym ruchu i w każdem wej
rzeniu. Głowę na tęgim karku miał nieco po
chyloną naprzód, przez co patrzał z pode łba, 
surowo, ponuro i przez co plecy jego garbiły 
się jakby spiął je lub jakby zbierał siły, szy
kując się porwać kogoś za nogi i wyrzucić 
w nowietrze Upór go cechował i siła.

Ubrany był w w y s o k ie  kozłowe buty z cho- 
leWłUL. zwj czajną kortową bluzę podpasaną 
rzaraienrym paskiem i aksamitne jpoaniB Sta

nąwszy na środku pokoju, potoczył wzrokiem 
po obecnych, spostrzegł mundur Zariibajewa, 
skrzywił się, odwrócił od niego i mrukną!:

— Zdrawstwujtie!
Potem natychmiast siadł przy stole, przysu

nął sobie pierwszą lepszą z brzegu szklankę 
herbaty i nie troszcząc się o to, do kogo ona 
należy, grzał koło niej zziębnięte ręce, zezując 
ciągle w stronę drażniących go widocznie gu
zików aragońskiego uniformu

Drugim nowoprzybyłym był młodszy Koszy
cki, damą niejaka panna Pilawer, zakochana 
w mm po uszy Żydóweczka, trzecim z kolei 
Blutsztem Stanisław, jak chciał Kostek, czem 
z r e s z tą  drażnił samego Blufszteina nie mało

Niski ten z zapadłą piersią o suchutniczym 
wyglądzie młodzieniec, podając rękę Wandzie, 
poprawił rekomendującego go Dergajtisa nie
zwłocznie.

— Niech pani mu nie wierzy. >Ta nie jestem 
wcale Stanisław, jestem po prostu Salomon 
Blufsztein, proszę, pani i takim chcę pozostać 
bynajmniej nie dlatego, aby koniecznie dziedzi
czyć po ojcu moim, Aronie Blufszteinie, zajmu
jącym się niestety lichwą. Człowiek z takiemi 
piersiami w dwudziestym roku życia ni" może 
przecież liczyć na to, iż przeżyje czterdziesto
pięcioletniego Herkulesa, jakim jest mój życio- 
dawca

Kostek trącał Waudę zlQkka w łokieć.
— Pocieszże go. pociesz, powiedz mu, że bę

dzie żył do stu lat!
W anda oburtnęła go z niechęcią

—  Dałbyś spokój( z żartami.
—  Ma pani racyę — potwierdził Blufsztein.— 

Ja nie chcę nie tylko na żarty, ale i na seryo 
tak długo rozkoszować się aobrami doczesne- 
mi; wystarczy mi. jeżeli dożyję skutku pierw
szej sfabrykowanej przez siebie bomby.

Ostatnie to słowo, wymówione z naciskiem, 
doszło do uszów grzejącego sobie ręce Biriu- 
kowa

Odwrócił się nagle, spojrzał bystro na małe
go Salomona ze zdumieniem i zapytał:

—  Co to, bomby już fabrykujecie?
Blufsztein wyprostował się dumnie
—  Tak, fabrykujemy już bomoy.
Bwiukow skrzywił usta w jakiś dziwaczny

grymas.
—  Zawcześme kwiatku, zawcześnie — rzekł 

czysto po polsku i zwrócił się do Zarubajewa 
z niejakim przekąsem już po rosyjsku.

—  Prawdę mówię, panie rotmistrzu, a?...
Zarubajew drgnął, jakby go kto ze snu zbu

dził nagie, opamiętał się jednak natychmiast, 
pokręcił wąsa i odparł szybko:

—  Nie znane mi są wyroki Opatrzności, nie 
czytam w księdze przeznaczenia. Powiedziane 
jest: „nie wiecie dnia, ani godziny".

—  A ja czytam za to w twarzach ludzkich —  
rzekł delegat moskiewskiego uniwersytetu
i powiadam raz jeszcze: zawcześnie!

Zaśmiał się, pikazując dwa rzędy mocnych, 
olśniewającej białości zębów i pochylił się nad 
herbatą.

Cała reszta owego wieczoru upłynęła wśród

takiego mniej więcej p.zerzucama się zagadko- 
wemi zdaniami. Były tam różne senteneye i cy
taty, nietyiko z Pisma świętego, ale i ze zna
nych powszechnie poetów ludowych.

Wszystko to miało charakter jakiegoś tałern 
niczego misterynm.

Żywi i gwarliwi na początku zebrania stu
denci, ulegali powoli ogólnemu nastrojowi, przy
niesionemu przez Binukowa. Gruoa mężczyzn, 
nie wyglądających ani na robotników, ani na 
mteligenlów, trzymająca się i przedtem ni jako 
na uboczu teraz przypominała raczej bezduszne 
figury woskowe z jakiegoś panoptikum. Ohie 
Dergajtisówny wpijały się spojrzeniami w Mo- 
skwiczanina, Piiawerówna przysiadła się do 
Lutka Koszyckiego pokorna, gotowa za umgo 
cierpieć jeszcze sroższe męki, Zotowa zaś zni
kła i jak się potem okazało zasnęła w drugim 
pokoju, głęboko snem sprawiedliwych.

Przed samem rozejściem się zanucono „Dubi- 
neszku-1 zgodnym chórem pienissimo i zaraz po
wstał ów azatyn, który przed pojawieniem się 
Biriukowa prosił daremnie o głos.

Dźwięcznie i donośnie dziękował wszystkim, 
że obecnością swoją powitali przyjazd miłego 
gościa i kolegę, przedstawiciela kolegów Mo- 
skwiozan. bąknął coś niewyraźnego o potrzebie 
zgodnego działania wspóluemi siłami, wreszcie 
oznajmił, że następne zcD/anń może odbyć sie 
u kolegi Blufszteina.

Nie było to wiele nawet, jak na pierwszy 
raz i Wanda powracała do domr. rozczarowa
na...

Czuła jakiś głuchy gniew na tych ludzi, od 
których oczekiwała odpowiedzi na gnębiące ją 
zapytania, wstyd ją jakiś porywał na siebie sa
mą. iż łatwowiernie dała sie wciągnąć do grona 
tak jawnie zaradzającego swmją nie/darnuść, 
spodziewała się zastać bogdaj tę bosonoga, gło
dna kanalię, do której przygotowywał ją Zmi- 
dryder, a zamiast tego znaiazia zv yczajnie bez
barwne zebranie młodych i starych lu ’ zi, któ
rzy afiszowali się tylko wzajemnie nielegalnymi 
stosnnkami z płcią odmienną swojego gatunku,
coś mówili tajemniczo, a zdawali się ga
nić i potępiać to, w czem tkwili sami po
uszy.

Była tan srodze zawiedi/oną w swoich na
dziejach, że nie widziała drepcącego koło siebie 
Biufszteina i Pilawerówny, zabiegającej jej dro
gę na rogach ulic, i dopiero na placu Banko
wym. gdy chudy Salomonek ośmielił się zatrzy
mać ją rękę, bo szła prosto pod nadjeżdża
jącą z Żabiej dorożkę, spostrzegła, iż nie jest 
sama.

—  Panno Wando, pani jest bardzo roztargnio
na. Mogą panią przejechać jeszcze i będzie
SKweres.

Zbudził ją tem z zadumy.
—  A... ma pau racyę... Chociaż nieby sie zno- 

wuż takiego ważnego nie stało! Raz kozie 
śmierć1

—  Oo! Pani ma jakieś zmartwienie?
— Przeciwnie — odparła nni szybko —  ja już 

nie mam zmartwueń, i diatego mi wszystko je
dno. fC. d. n.)
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mokracl i skrajni radykali". Natomiast stron
nictwa umiarkowane „pozostają jak dawniej 
bezwładnemi, agitują leniwie wśród wyborców, 
jeżeli wogóle nazwać można agitacją dobrodu
szne pogawędki przy szklance herbaty i piato- 
tuczne utyskiwania na rosyjską apatyę i obo
jętność na losy ojczyzny1*.

Tymczasem konstytucyjni demokraci, chociaż 
skarżą się na ucisk ze strony rządu, rozwijają 
szaloną agitacyę i to nie bez rezultatów, o ile 
wnosić można z optymizmu ich oficyalnych or
ganów. „Sojusznicy ich i współpracownicy —  
czytamy w dzienniku Suwoiina ojca —  rozrzu
ceni wszędzie w osobach licznych urzędników 
i profesyonistów inteligentnych po miastach, nie 
zasypiają sprawy wyborów1*.

Ta ruchliwość partyj opozycyjnych w prze
ciwstawieniu do apatyi i bezczynności stron
nictw rządowych, budzi w „Nowem Wremieni" 
bardzo charakterystyczne obawy. Duma mająca 
się zebrać obecnie, powinna rozstrzygnąć nad- 
dzwyczaj ważną kwestyę, mianowicie, czy „kon- 
stytucya rosyjska ma istnieć, czy też upadnie 
pod śmiertelnymi ciosami *. „Nowa Dama rewo
lucyjna (?), gdyby los znowu zesłał na naszą 
ojczyznę tę ciężką próbę, uczyni bezwaiunkowo 
niemożiiwem (!) stłumienie rewolucyi w drodze 
pokojowej, twórczej pracy, i n i e u c h r o n n i e  
d o p r o w a d z i  do  n o w e g o  z a m a c h u  s t a 
nu ,  który pizy zestosunkowanu sił może tylko 
o d r o c z y ć ,  i t o  na d ł u g o ,  urzeczywistnie
nie w Rosy i określonego w nowych ustawach 
zasadniczych ustroju państwowego**.

Streszczony artykuł póiońcyainego organu 
Stołypina jest, jak już zaznaczyliśmy, bardzo 
charakterystyczny, świadczy bowiem przede- 
wszystkiem, że w sferach rządowych w mmrę 
zb.iżania się wyborów, wzrasta obawa o ich re
zultat i że obawy te starają się ram rozproszyć 
groźbami całkowitego zniesienia niewygodnej 
konstytucji, tak jak gdyby połowiczne jej na
danie było aktem dobrowolnym ze strony rządu, 
a nie wymuszonem na mm ustępstwem.

,.Ruś“ przynosi ciekawą wiadomość o W i t 
tem,  zaczerpniętą ze sfer barazo blisnich temu 
mężowi stanu. Oto Witte ma zamiar k a n d y 
d o w a ć  do Dumy z Odesy, gdzie posiada bar
dzo rozległe wpływy. W  tamtejszych sferach 
bankierskich i giełdowycn, gdzie nawet Jedna 
mica jest nazwana jego nazwiskiem, gdzie więc 
szanse jego wyboru są baruzo znaczne. Zamia
rem Wittego jest, aby zostawszy postem, czekał 
na chwilę, kiedy zawarcie kompromisu między 
rządem a Dumą okaże się koniecznem. W  chwili 
takiej Wiite wystąpiłby w charakterze kandy
data na twórcę gabinetu parlamentarnego.

Najważniejszym objawem życia rosyjskiego 
w obecnej chwili, jest straszliwa k l ę s k a  g ł o 
d o wa ,  która, objąwszy olbrzymią przestrzeń od 
Kamy po Don i od Karska po Ural, już obe
cnie zapowiada się lako jeden z największych 
i najcięższych głodów, jakie Rosya dotąd prze
chodziła. Na jakim gruncie powstała ta klęska, 
świadczy fakt, że nawet w latach normalnego 
urodzaju w północnej części strefy czarnoziem- 
Bej, a więc w Rosyi właściwej, najurodzajniej
szej, stan aprowizacyi włościan, wedle oblicze- 
ria ekonomisty Maresa. przedstawia się w na
stępujących cyfrach.

Minimum egzystencyi dla włościanina wielko- 
rosyjskiego, przyjęto w tem obliczeniu na 18 
pudów zboza rocznie, co nawet w warunkach 
rosyjskich jest normą t. zw. „głodową*.

Liczba włościan płci obojga

n o - p o l o w " ,  skazując w dniu onegdajszym n a  
ś m i e r ć  p r z e z  p o w i e s z e n ! e Ignacego Jan
kowskiego, Józefa Radeckiego, zaś w pierwszy dzień 
św iąt M ajewskiego i Flewińskiego, a na 15 lal cięż
kich robót Kowalskiego i Żarskiego.

T ajn ie zaś uchwalono wprowadzić w życie ma
ksymę bezwzględną skazywania, za samu należenie 
do związku Polskiej Partyl Socja listyczn ej, choćby 
bez udowodnionegu jakiegoś czynnego udziału, na 
5 do 15 lat ciężkich robót, a jak polieya pragnie, 
w yłow ić tow arzyszy partyi, dow od zi1 fakt areszto
wania onegdaj na ul. Zielonej pod 1. 4. niejakiego 
Spiegelberga, notorycznegc szpicla, któremu użyczono 
zaszczytu przestępcy politycznego w nadziei, że nie 
poskąpi adresów wiela towarzyszy.

Nowe opady śniegów zagłuszyły w dni swiąte" 
czne sporadyczne echa strzałów, jak na Czystem do 
kontrolora wojennego gazowni, Staroduba, śmiertel
nie postrzelonego, na G rzybowskiej do Ign. Suł- 
Kowskiego, na D zikiej do agentów policyjnych, u- 
prow adzających do w ięzienia 4  żydów, z których 
jeden, zamiast agenta, odniósł ciężką ranę, nie mó
wiąc już o grabieżach bandyckich, jak  dwu inka
sentów, którym w ogrodzie feazkim oaebrano 1917 
rubli i innych pomniejszych.

Echo wybornie sporządzonej b o m b y  doleciało 
W arszaw ę z poDliskiej wioski K l a u d y n a .  Bom
bę tę w iózł nieświadomie wraz z zakupionym na 
Powązkach nawozem, włościanin Boguś. Odszukaną 
puszkę metalową chciał kupić od niego żyd, Jan
kiel Rotenberg, który dla wypróbowania metalu 
uderzył w puszkę siekierą i nie zawiódł się. Na
stąpił okropny wybuch ze strasznemi skutkami. Na 
kraju dziedzińca znalazła się oderwana od tułowia 
głowa Jankla, a na paraanie jego ręce... Tuż nie
daleko leżała krwawa masa rozerwanej w strzęp; 
11-letniej Zosi Bogusiównej, dalej pod bramą w ił 
się w agonii chciw y zarobku Boguś, z oberwanemi 
oboma nogami.

W  innem świetle przedstawia się zamach na puł
kownika pułku władymirskiego z Łodzi, O b r u- 
c z e w a, dokonany onegdaj przez partyę, w mają
tku jego Krzynkach, pod Łukowem. Mimo achrany, 
z którą przebywał wieczorem u arandarza W odzl- 
nowskiego, sześciu sprawców ubezwładniło ochronę 
i 5 strzałami p o ł o ż y ł o  t r u p e m  Obruczewa 
poczem zakazano do godz. 8 rano donosie' o tem 
w powiecie. Sałdaci dochowali przyrzeczenia. Spraw
ców też nie wyśledzono. Dowiedziano się tylko, że 
byli to inteligentni jacyś ludzie, że między sobą 
mówili po polsku, zaś do sa łlatów  poprawnie po 
rosyjsku. Zginął zaś jeden ze srogich prześladow
ców tak, jak  w Radomiu pułk v. Płotto z nakazu 
partyi, która kwituje wykonanie wyroku w ostat
nim nrze „R obotn ika", stwierdzając wraz z „557arsz. 
Dniew.u, że bombę lzucil tam nie W erner, n i e 
w i n n i e  rozstrzelany, lecz ktoś mny, o czem W e r
ner przed sądem polowym zeznał, choć nie przeczył, 
że był uczestnikiem.

W  Ł o d z i  stan nie zmieniony. Zwarte dwie po
tęgi, kapitału z proietaryatbm, patrzą sobie oko 
w oko i żadna nie ustępuje. Fabrykanci w przewi
dywaniu dłuższej walki, zw rócili się do kapitali
stów zagranicznych z ofertą sprzedaży swych fa 
bryk. Odeoraii stamtąd odpowiedź krotką- „abwar- 
ten“ . W ięc  czekają
Zamknięto w Zawierciu znowu fabrykę Kappapoita 
i Leśkiewicza. Lokaut fabryczny szerzy się w kraju 
caiym. Orot.

należy podnieść. K ształcić można się, zdaniem dra 
Bernatzlka, bez uniwersytetu, przy pomocy biblio
tek, zwłaszcza ludowych, którym państwo nie po
winno skąpić moralnego i maieryalnego poparcia.

Radca komercyjny D e n k, prezes dolno-austrya- 
ckiego Związku przemysłowców nawołuje młodzież, 
ażeby się poświęciła przemysłowi, rękodzielnictwu 
i kupiectwu, Które to zawody mogą je j zapewnić 
dostatni byt. Radca Denk z naciskiem zwraca uwagę 
na fakt, że w  Austryl rozpoczyna się era stanow
czego rozkwitu przemysłu. Podobną odpowiedź dał 
K. M o r a w i t z, prezes Banku anglo-austryaekiego, 
w zyw ając młodzież, ażeby wogóle zasilała nowemi 
kadrami „stany produkujące". Radca komercyjny 
W ilhelm  S c h o e t a l ,  prezes gremium kupieckiego 
w W iedniu, podał szereg uwag taK trafnych, że je 
podajemy dosłownie:

„ W  zawodzie handlowym —  pisze p. Schostal —  
może każdy się w ybić, kto nie jest martwą maszyną 
i człowiekiem suchych liczb, ale zabiera się do 
pracy. Oczywiście, chcąe w zawodzie kupieckim mieć 
powodzenie, należy posiadać przedewszystkiem na
leżytą inteligencję, a następnie gruntowne wykształ
cenie kupieckie i znajomość języków . Jest wielkim 
błędem u nas, że chłopcy, liczący zaledwie 12 lub 
14 lat życia, idą już do zawodu kupieckiego. Istnieje 
zdanie, że taki chłopak, stojąc przez trzy lata z? 
ladą i wiążąc pakiety, zostanie przez to samo kup
cem. Ludzie, którzy nie uczą się myślenia, lecz są
dzą, że wypełnili swój obowiązek, Drzestrzegając 
ściśle godzin piacy, nigdy nie postąpią naprzód. 
Siao kupiecki wymaga owego wykształcenia, które 
rozszerza widnokrąg jego myśli, Kandydat kdp.ecki 
musi uczęszczać s z k o ł y  p r z e m y s ł o w e j
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Razem 8.625  2 .232  1.077
Jeżeli tedy przy normalnym urodzaju w sie

dmiu czamoziemnych guberniach 8,625  0 0 0  lu
dzi nie ma zabezpieczonego minimum egzysten
c ji, t. j. stale nie dojada, to można sobie wy
obrazić, co dzieie się podczas nieurodzaju tak 
zupełnego, jak ten, który nawiedził obecnie te 
gubernie i wiele jeszcze innych, w których w 
latach normalnych stan rzeczy przedstaw .a się 
znacznie —  gorzej..

Korespondent nasz petersburski doniósł w 
poprzednim numerze o straszliwej rozpuście, 
która szerzy się obecnie w Petersburgu Obe
cnie „Ruś'* podnosi tę kwestyę i pisze, że wol
ność rozpusty jest jedyną chyba wolnością, któ
rej rząd Stołypina nie ma zamiaru w niczem 
ograniczać, ale przeciwnie, popiera ją wszyst
kimi środkam*.

Dermatologowie petersburscy podnoszą, że 
liczba chorób skórnych wzrosła w Petersburgu 
niesłychanie. Masowe wydalania robotników 
z fabryk zrujnowały i rozbiły mnóstwo rodzin. 
Dawne robotnice puściły się na bezdroża, po
nieważ na ich pracę ustał wszelki popyt. Poja
wił się osobny gatunek dziewcząt ulicznych 
w wieku od lat jedenastu, prowadzących pro
ceder rozpusty. Wszystkie one są z reguły do
tknięte chorobami, a szpital w odnośnym od
dziale jest tak przepełniony, że te małe ofiary 
powszechnego rozprzężenia potizeba lokować 
w szpitalikach dziecinnych, ryzykując zdrowie 
wszystkich innych dsieti. Dozorczynie po szpi
talach częstokroć muszą pracować po 24 godzin 
z rzędu.

Oto jeszcze jeden prodakt „uspokajającej" 
polityki Stołypina.

Przyszłość nowych synów.

in m i n
Warszawa, 27 grudnia.

(święta, patrole i sądy poljwe. — Polowanie za człon- 
Kami partyi P P. S — Wybuch bomby we wsi Klau- 
dyni* pod W arBzawą. — Zamach na pułk. Obruczewa 

Z Łodzi.)
W yczerpanie i znużenie powszechne zaznaczyło 

się jakby powszechnem utęsknieniem za odpoczyn
kiem, którego wreszcie dostarczyły święta. Zazna
czyły  się one czemś w rodzaju powszechnego zawie
szenia broni, co ciszą swą, spokojem dnia i nocy 
odbijały dziwnie od nieustannych p a t r o l i ,  usta
wianych n a w e t  p r z y  k o ś c i o ł a c h ,  w czasie 
.pasterek".

Również oez znużenia pracowały s ą d y  w o j e n -

Pod powyższym tytułem redakcja dziennika „N. 
W iener Tagblatt" rozpisała ankietę w sprawie, 
którą także prasa polska od dłuższego czasu bar 
dzo żywo się zajmuje, a mianowicie w sprawie za
wodów, którym poświęcać się powinna młodzież. 
W prawdzie odpowiedzi, króre otrzymał i ogłosił 
wymieniony dziennik, odnoszą się do stosunków, 
panujących pośród niemieckiej ludności państwa au- 
stryackiego, mimo to jednakże podajemy treść o- 
wych odpowiedzi z tego powouu, że podobne sto
sunki, tylko jeszcze ujemniejsze panują w naszym 
kraju. W szystko to, co ogłosił wiedeński dziennik 
dla pożytku swoich czytelników, jest jakby umy
ślnie osnute na tle naszych stosunków.

W  pierwszej części odpowiedzi, które ogłasza 
„N . W iener T agblatt", na czele znajduje się odpo
wiedź ministra oświaty dra M a r c h e t a ,  który po
wiada ogólnikowo, że synowie nasi powinni odda
wać się tym studyom, do których mają pociąg i 
uzdolnienie. Poprzednik dra Marcheta, były mini
ster oświaty dr H a r t e l  stwierdza, że do szkół 
średnich napływa za w iele młodzieży, „przepycha
ją ce j"  się z trudem naprzód, przyczem mniej zdol
ni, zalewając uniwersytety, tamują drogę zdolnym. 
Tylko twarde prawo konieczności położy kres temu 
jednostronnemu prądowi i temu nadzwyczajnemu 
szukaniu utrzymania w służbie rządowej. Generał 
Adolf L a t t e r e r  w odpowiedzi sw ojej zwraca u- 
wagę na to, że w wojsku mimo chw ilow ej stagna
c j i  znaleść może młodzież odpowiednie utrzymanie, 
zwłaszcza, że stosunki awansu w armii bardzo ry 
chło polepszą się.

Burmistrz miasta W iednia dr L u e g e r ,  stwier 
dziwszy, ie  codziennie w pływa dc magistratu 20 
do 30  podań o przeróżne posady w służbie m iej
skiej, pisze następnie: „M ojem zdarłem przyszłość 
należy do n a u k  t e c h n i c z n y c h .  Mogę dać ty l
ko jednę radę: oto rodzice, którzy wogóle uczynić 
to mogą, niechaj dzieci kształcą, a potem oddają 
do przemysłu Niechaj się nikt nie wstydzi pracy 
w przemyśle, gdyż tylko w ten sposób mużna bę
dzie stworzyć inteligentny stan przemysłowy i w y
wołać postęp w rękodziełach i przem yśle". —  Dr 
Lueger odpowiedź swoją kończy znamienną uwagą, 
że dzisiaj każdy woli być dyurnistą o nędznej pła 
cy, niż poświęcić się praktycznemu zawodowi. Czy 
to nie tak, jak u nas?

Starszy prokurator państwa, poseł S t e i n e r od
powiada, że należy tak młodzież kształcić, ażeby 
wydawała ludzi tęgich, praktycznych, posiad ijących 
ogólne w j kształcenie i owe wiadomości, których 
potrzeba do zdobycia sobie bytu w każdem położe
niu. Do wiadomości tych nałoży w pierwszym rzę
dzie zręczność w sprawach kupieckich —  W ażną 
bardzo jest odpowiedź dra Edmunda B e r n a t z i -  
k a ,  profesora uniwersytetu wiedeńskiego i dzieka 
na wydziału prawniczego. Dr Bernatzik na wstę
pie swej odpowiedzi p r z e s t r z e g a  rodziców 
przed posyłaniem synów na wydział prawniczy 
który jest w W iedniu b e z p r z y k ł a d n i e  p r z e 
p e ł n i o n y ,  liczy  bowiem w roku bieżącym 34 76 
słuchaczów. Dr Bernatzik chcąc ten napływ zw ró
cić do prow incjonalnych uniwersytetów, proponuje 
ażeby w W iednia taksy i czesne powiększył rząd 
trzykrotnie. Pom ysł ten może przynieść ulgę uni
wersytetowi wiedeńskiemu, ale nie zm niejszy na
pływu do wydziałów prawniczych, które są progiem 
do urzędowej karyery. D r Bernatzik wora, że stan 
kupiecki jest zaniedbany, ten właśnie stan który

i u k o ń c z y ć  k i r s  b u c h a l t e r y i ,  musi znać 
języki, które mu świat otwierają.

A  jeszcze jeden ważny czynnik: przyszłość nale
ży do każdego człow ieka , co w sw ojej gałęzi po- 
trafii coś nowego i praktycznego stworzyć. Kupiec 
powinien dawać fabrykantowi w skazów ki, jak ma 
wykonać ten lab ów przedmiot, a nie sprowadzać 
poprostu rzeczy, przedłożonych przez fabrykata."

Schostal kończy wywody swoje u w agą , że kto 
sobie chce byt zapewnić, musi rozw ijać i w życie 
wprowadzać nowe m y ś li, jeżeli zaś tylko jest rę
cznym pomocnikiem, staje się wkrótce zwyczajnym  
roootnikiem.

W szystkie te myśli, poruszone w  ankiecie w ie
deńskiego dziennika, mają dla nas większą aktual
n ość, niż dla Niemców austryackich. Jeśli pośród 
nich do przemysłu i kupiectwa nie garną się w na
leżytej liczbie uzdolnione jednostki, to cóż dopiero 
mówić o naszych stosunkach n? tem polu. I dlate
go należy pow.ncac nieustannie ao tej sprawy, 
w myśl zasady, że „gu tia  cavat lapidem paulatim, 
sed sepe cadendo".

Od a&ninlstracyi.
Celem uregulowania nakładu prosimy o mo- 

żhwie najwcześniejsze nadesłanie prenumeraty. 
Pomimo

M r a z o u e g o  na dzlefi uiydnnla
prenumerata „Nowej Reformy"

nke została pndwyiszoną.
Szczegóły prenumeraty zamieszczono w na

główku dziennika.
Prenumeratorów zamiejscowych, którzy mają 

zamiar zamówić
_ _  durnrc.zową przesyłką —

dziennika, prosimy o zawiadomienie o tem ad- 
ministracyi „Nowej Reformy" w możliwie n a j 
k r ó t s z y  ni czasie.

Prenumeratorzy „Nowej Reformy" nabywać 
także mogą po znacznie zniżonych cenach ilu
strowany dwutygodnik lwowski

„Nowe łViouy“
po cenie 2 korony 40 halerzy kwanalnie.

Z Bochhi korespondent nasz (rł) prosi o zazna
czenie, że w ostatniej korespondencji z Bochni 
mylnie wydrukowano, jakoby bocheńska Rada miej
ska podwyższyła doaatki miejskie, owszem bowiem 
chciał podnieść, że „Kada nie poszła poza zeszło
roczną stopę dodatków, t. j. 20  */,**.

Stanisławów, 27 grudnia. W  roku przyszłym 
rozpocznie się w  mieście na3zem budowa nowego 
gmachu sądowego, pod który zakupiono plac przy 
ulicy Bilińskiego, oddalonej dosyć znacznie od środ
ka miasta i od dworca kolejowego. Termin wno
szenia ofert na to przedsiębiorstwo, pierwotnie na 
dzień 18 grudnia r. b. oznaczony, przesunięto do 
28 stycznia 1997 , a to wskutek alarmu, jaki po
wstał pomiędzy przedsiębiorcami budowlanymi, któ
rzy mieli zamiar ubiegać się o tę budowę. Będzie 
to zatem, obok przebudowującego się właśnie dwor
ca kolejowego, drugie wielkie przedsiębiorstwo bu
dowlane, przy ktorem robotnicy dzienni będą mo 
gli znaleść korzystny zarobek.

Budowa p-zekształcanego dworca postępuje żwa
wo naprzód, roboty prowadzą się bowiem, pomimo 
zimy, nieustannie. Budynek dotychczasowy, stary, 
szczupły i nieodpowiadający dzisiejszym wymogom, 
został znacznie rozszerzony. Sala restauracyjna bę
dzie wspanialsza, aniżeli na dworcach we Lwowie 
i w KraKowie. Poczekalnie obszerne będą się mie
ściły po obu stronach korytarza. W estybul, 20  m. 
wysuki, o podstawie 293 m. kwadr., będzie stano
w ił wejście, w którem umieszczone będą kasy oso
bowe w  liczbie pięciu i jedna kasa pakunKowa. —  
P rzy wejściu będzie się mieściła loża portyerska i 
trafika. Na peron prowadzić będą cztery wchody. 
Przedsiębiorstwo budowy prowadzi p Mestallinger. 
Koszty przebudowy wyniosą 600 .000  koron. W szy 
stkie roboty, oprócz ślusarskich i centralnego ogrze
wania, oddano firmom krajowym. Sprawa oddania 
robót posadzkowych dotychczas jeszcze rozstrzy
gniętą nie jest. Dworzec gotowy będzie 1 grudnia 
1908  r.

Brody, 27 grudnia. Na ostafniem posiedzeniu 
Izby handlowej załatwiono budżet na r. 1907. W y 
nosi 4 9 .938  kor. Subwencye, udzielone rozmaitym 
instytucyom są następujące: szkole uzupełniającej 
przemysłowej w Brodach 1000 koron, takiej samej 
szkole w Złoczowie 20 0  kor., w  Tarnopolu 200  
kor., szkole muzycznej w Brodach 700  koron, dla 
kursu handlowego przy szkole uzupełniającej prze
mysłowej w Złoczow ie 100  kor., trzem aKademickim 
stowarzyszeniom we Lwowie po 50 kor., central 
nemu związkowi przemysłu fabrycznego we Lwowie 
100 kor.; seminarynm żeńskie w Brodach 4 0 0  kor., 
bursie Korzeniowskiego 1 ukraińskiej w Brodach na 
budowę budynków po 200  kor., a jako zw ykły za
siłek po 50 kor. Przeznaczono także 1000  kor. na 
rzecz budowy telefonu Brody Lwów.

Zmarli.
A.ntoni Sternsteln H e l  c e l ,  obywatel ziemski, 

przeżywszy lat 51. Pogrzeb odbędzie się w Kra 
ko wie 31 bm.

W  Andrychowie zmarła w dniu 26 bm. K aroli
na z Bronikowskich K o i a l e w s k a ,  wdowa po u- 
rzedniku sąd., przeżywszy lat 86.

W  W arszaw ie: Cypryan L a c b n i c k i ,  dyrektor 
muzeum sztuk pięknych i w łaściciel największej 
prywatnej galeryi. L iczy ł lat 84.

Karol H e n n e b e r g ,  znany przemysłowiec, prze
żywszy lat 72.

Anna z Kaczyńskich D r o z d o w s k a ,  wdowa po 
nauczycielu wydz. gospod. kolei Terespolekiej, u- 
czestniku powstania 1863  roku, przeżywszy iat 62

K ronika.
K r a k Ó U y  28 grudnia.

K e o ry a n iza cy a  aKCyzy m ie jsk ie j Rom isya ad
m inistracyjna Rady miasta na ostatnich posiedze
niach zajmowała się projektem reoiganizacyi urzę
du akcyzowego i straży akcyzowej. Projekt, wypra
cowany przez radcę magistratu dra M. Zawadzkie
go, obejmuje regulacye płac, oraz unormowanie sto
sunków służbowych. —  Również odtąd, obok straży 
akcyzowej otrzyma nowe umundurowanie cały per- 
sonal urzędniczy akcyzy miejskiej aż ao naczelni
ka, którzy dotychczas urzędowali w ubraniach cy
wilnych.

„K u p fiC  Polski**. Z  Frysztatu donoszą nam: W y 
chodzić tu miało —  jak jnż zapowiedziano —  pi
smo dla kupców pud tyt, „N asz D obrobyt". W obec 
tego atoli, że kupcy k i  a k o w s c y  równocześnie 
postanowili wydawać dwutygodniK „ K u p i e c  P o l 
s k i " ,  przyszło do wzajomnegu porozumienia, na 
podstawie którego Ślązacy o d s t ą p i l i  o d  z a-  
m i a r a  w y d a w a n i a  osobnego pisma, a posta
nowili popierać nowy krakowski dwutygodnik p. t. 
„ P o l s k i  K u p i e c " ,  który będzie j o d y n o m  
p o l s k i e m  p i s m e m  i n f o r m a c y j n e m d l a  
n a s z e g o  k u p i e c t w a .

Koncert W  pią+ek dnia 4  stycznia wystąpi 
z własnym koncertem hr Pelagia Skarbek, zaszczy
tnie znana śpiewaczka, której występy we Lwowie, 
W arbzawie, W iedniu i Medyolanie zyskały wielkie 
uznanie tak prasy, jak i publiczności.

Z teatru ludowego. 55 niedzielę dnia 23  b. m. 
odegrano na deskach sceny ludowej, jako premierę 
jasełka w 3 aktach ukiadu p. J. Świerzyńskiego, 
ilustrowane muzyką p. Michała Świerzyńskiego. —  
D yrekcya teatru ludowego nie trafny w ybór uczy
niła, w ystaw iając te jasełka. Składają się ODe bo
wiem z szeregu scon luźnie ze sobą związanych, 
w przeważnej części niezbyt za jm u jących , częścią 
nawet nudnych lub niesmacznych. Taka n. p. scena 
bójki między przekupką a dwoma ulicznikami (w  po 
staciach Jędrka i Antka) w jasełkach miejsca mieć 
nie powinna. Zdaje się, że autor postawił sobie za 
jedyne zadanie dorobić słowa do muzyk' swego 
brata i umożliwić odśpiewanie ze sceny kilkunastu 
kolend. a p. Pol-Dolińskiemu zaaranżowanie „naro 
dowych tańców ". I  to właśnie skromni zadanie nie 
bardzo mu się udało. Nawet takich typowych nieod
łącznych postaci Trzech Królów  w każdych jaseł
kach, autor nie wprowadza zupełnie na scen ę , na
tomiast każe tańczyć wszystkim przed żłóbkiem. 
Gra artystów była staranna, choć miejscami wpa
dała w- szarżę. cz.

Powiatowe wiece nauczycielskie odbyły się 
w  ostatnich dniach: w K o ł o m y i ,  P r z e m y ś l a  
n a c h ,  C i e s z a n o w i e ,  D r o h o b y c z u ,  B ó b r -  
c e  i J a ś l e

W  państwowych fabrykach pracują gorliw ie nad 
nowemi projektami.

Są.ly po.owe W Rosyi. ja k  donosi „W ie k "  na 
odbytem dnia 17 bm w Petersburgu posiedzeniu 
Rady ministrów postawiono wniosek znie8ien*a wo- 
jenno-polowego sądownictwa przed otwarciem D a
my.

llOiiosek ten w yrażony został w tej formie, że 
należy i  początku stopniowo ogłaszać o zniesieniu 
sądów polowych w pojedynczych miejscowościach, 
a potem dopiero ogłosić o zniesieniu przepisów o 
tych sądach.

Bez względu na jawnie reakcyjny kierunek, któ
ry dotychczas tryum fuje w wyższych sferach, w nio
sek ten znalazł poparcie i można się spodziewać, 
że w chwili otwarcia Dumy, sądy polowe czynne 
już nie będą.

Proces O pogi omy Proces w sprawie zeszło
rocznego pogromu w K ijow ie przybrał ogromne roz
miary. Jak donoszą dzienniki miejscowe, aKta śled
cze obejmują około 30 .000  arkuszy w 30 0  tomach. 
Śledztwo pierwiastkowe prowadziło 10 sędziów p»-zy 
pomocy 15 kandydatów do posad sądowych. Do od
powiedzialności pociągnięto 280  osób.

CarusO W Berlinie. Głośny śpiewak opery Ca- 
ruso wystąpi w początkach stycznia w Berlinie, 
w tamtejszej operze królewskiej.

Żona na łańcuchu, z Petersburga donoszą Do 
kurator? okręgu narodowego wpłynęło oświadczenie, 
że dozorca cerKwi przy banku państwa (D obrowolski), 
trzyma chorą umysłowo żonę na łańcuchu w ciem
nym pokoju. 5V dniu 24  b. m. do mieszkania jego 
przybyła komisya gubernialna do baaania chorych 
umysłowo. 5Vyjaśniło Bię, że Dobrowolski istotnie 
trzymał żonę na łańcuchu od 4  lat. dając je j dzien
nie butelkę mleka i 2 bułki.

55’  r. z. otrzymał on zapomogę na leczenie żony, 
ale zostawił ją  na opiece podkupionego stróża, sam 
zoś pojechał do Krymu. Nieszczęśliwą umieszczono 
w szpitalu dla obłąkanych.

Chora na pytania odpowiada. Śledztwo wdro
żono.

Sinobrody. 5V Buffalo został uwięziony denty
sta Jerzy W itzhoff, pochodzący z Neufchatel w 
Szwajcaryi. 5Vitzhoff, za którym polieya czyniła 
poszukiwania od trzech lat, zawarł w Kanadzie, 
Stanach Zjednoczonych, Anglii i ^rancyi niezliczo
ny szereg małżeństw z pannami i wdowami, al« 
wkrótce po ślubie znikał z posagiem i rzeczami 
wartościowemi żon. Rozmaite stowarzyszenia kobie
ce wyznaczyły hojne premie za schwytanie oszu
sta, a le >55'itznoff, w ładający doskonale 7 językami, 
zawsze umiał wymknąć się z sideł. 5V Buffalo na
wiązał stosunek z pewną wdową, z którą miai się 
żenić i ukrad) je j 60 .000  koron. 55Tdowa spostrze 
gła na czas kradzież, doniosła o niej policyi i na
reszcie 5Vitzhoffa przychwycili agenci w hotelu. 

Kącik numorystyczny.
P o  ś w i ę t a c h .

Już przeminął czas świąteczny,
55rraea szarych dni porządek.

By spoczęły umęczone:
Kieszeń, gardio i żołądek.

Już przeminął czas świąteczny 
I  nie prędko w yjdzie z cienia, 

Pozostała ociężałość
I rachunki do płacenia.

Z e  ś w i a t a .

Rewizye W Vkar»zawie. Dzienniki warszawskie 
donoszą pod datą 27 grudnia:

D zisiejszej nocy w domu 1. 12 przy ul. Śliskiej 
odbywała się rew iz ja  w  jednem z mieszkań na 
drugiem piętrze. R ew iz ja  ta trwała do rana. a jak 
zw'ykle, dom obstawiono wartami i nikogo nie w y
puszczano. 5V owem mieszkaniu polieya ujrzała 
między innemi osobami młodą pannę, izraelitkę, 
nieznaną z nazwiska, którą zaprowadzono do oso
bnego mieszkania w oczekiwaniu karety więziennej. 
Jacyś ludzie, chcąc uwolnić aresztowaną, zaczęli ją 
spuszczać z wysokości drugiego piętra oknem na 
sznurach. Niestety, sznury słabe oberwały się, i 
młoda dziewczyna spadła na bruk 1 silnie się po
tłukła. Dalsze losy panny tej są nieznane, po 
stwierdzeniu bowem, że odniesione potłuczenia nie 
grożą je j życiu, zabrano ją, razem z innymi are
sztowanymi.

D zisiejszej nocy również odbywała się rew iz ja  
w domu przy ulicy 55Tłodzimierskioj w mieszkaniu 
p. Cbauata Schneidera, którego po rew iz ji areszto
wano.

Okrucieństwa pruskie. 55r „Dzienniku K ujaw 
skim" czytam y: M aryarnie Piechowiak, wdowie z 
pięciorgiem dzieci, w Nowej 5Vsi zamieszkałej, za
trzymały władzo należącą je j Się 3-miesięczną ren
tę w ilości 30  marek za to, że trzem dzieciom 
swoim zakazała odpowiadać podczas niemieckiej 
nauki religii.

Zawieje śnieżne, z 5Viednia telegrafują nam: 
Z różnych miast, głównie z B u d a p e s z t u ,  P a 
r y ż a  i L o n d y n u  nadchodzą wiadomości o stra
sznych zaspach śnieżnych, jakich od lat 10 nie Da- 
miętają. 55̂  wielu miejscech komnniKacya została 
przerwaną, zdarzyły się także wypadki na kole- 
lacb

Z  Berlina, telegrafują.- 55̂  Niemczech i Szwajca- 
r'-i spadły w ostatnich dniach tak obfite śniegi, 
iż w wieiu miejscach komunikacya została prze
rwana.

Zmiany w parlamencie. 5\'sku+,ek przyjęcia no
wej ustawy w yborczej, także ubikacye dla Izby po
selskiej w pięKnym gmachu przy Franzensringu 
w 55'Tedniu uiedz muszą licznym zmianom. Przede
wszystkiem potrzeba pomnożyć liczbę miejsc dla 
posłów, ponieważ przyszła Izoa liczyć ich będzie 
o 91 w ię ce j, uiż dotychczas Na odbytej wczoraj 
u prezydenta Izby kon ferencji nostanowiono 24 
nowych krzeseł wraz z biurkami ustawić m.ęazy 
karyatydami tylnej ściany sali posiedzeń , & po 
zostałe 67 rozdzielić na poszczególne przedziały 
sali, ta k , że każdy zwiększy się o 1 1 ,  względnie 
12. Trybuna prezydenta zostanie podwyższoną, rak, 
aby miał lepszy pogląd na całą salę. Ław a mini
strów otrzyma kształt więcej łukowatv. Znacznemu 
powiększeniu nledz muszą także lokale restauracyj • 
ne i garderoba dla postów. Obok jnż istniejącej re- 
stauracyi, otwartą zostanie druga, w t a i  zwanej 
„Czerwonej sa li". Dotycliezasown restauracya dla 
dziennikarzy zamienioną będzie na kuchnię, w za
mian za to otrzymają oni inny, wygodniejszy i ob
szerniejszy lokal restauracyjny. Na ten cel przy- 
znaczono dotychczasową „małą garderobę" dla po ■ 
słów, która zostanie znacznie rozszerzoną. Koszta 
tych zmian przekraczają znacznio sumo 100.000 
koron.

Zmiana modelu broni. Jak z H a l l i  donoszą, 
nastąnic ma zmiana modeln broni dla piechoty

Ze stowarzyszeń.
W resursie urzędniczej odbędzie się 31 b. m.

zabawa sylwestrowa. Początek o godz. 8. Wstęp 
dla członków i ak.ulemików po 1 kor., dla gości 
po 3 korony. Stroje pań wizytowe, dla parów  ba 
lowe.

Z „Eleuteryi** otrzymujemy następujące pismo 
prośbą o umieszczenie: Oświadczamy niniejszem. 

że Towarzystwo „E leuterya" nie ma żadnego zwią
zku z komitetem „czw artków  etycznych". Koml et 
ten wynajmował jedynie za opłatą salę naszegr T o 
warzystwa na zebrania , t a k , jak to czyniły inne 
T ow arzystw a , n. p. Tow arzystw o szkoły ludowej, 
Związek pomocy narodowej i t. p. Za treść odczy
tów ani za przebieg zebrań tych Tow arzystw  „E leu
terya" odpowiedzialną być nie może. Oświadczenie 
to składamy publicznie, aby zapobiedz i zaprzeczyć 
rozsiewanym pogłoskom o rzekomym związku dzia 
łalności „E leuteryi" z działalnością komitetu „czw art
ków etycznych". Za krakowski oddział „E leu tery i": 
T. Tabaezyński, prezes. B. Łącki, sekretarz.

Z Towarzystw? ubogiej chorej, uez4cei się 
nituozieży żydowskiej. Komunikują nam: Dnia 5 bm. 
odbył się w Krakowie zjazd delegatów galicyjskich 
grup Tow aizystw a ubogiej chorej, uczącej się mło- 
azieży żydowskiej w Szczawnicy. Na zjeździe tym 
postanowiono przenieść siedzibę głownego zarządu 
do K ra k ow a , uchwalono zmianę siarutu odpowie
dnio do reorganizacji na zjeździe przeprowadzonej, 
i wybrano wydział przyszłego zarządu według sta
tutu, mającego w przyszłości obowiązywać. 557 skład 
zarządu głównego wchodzą: prezes dr Jan Landau, 
zastępca prezesa dr Ozyasz Tbon, sekretarz dr A n
toni Schudmak; w ydział: dr Edward Ehrenpreis, 
Henryk Kaufmann doktorowa Judkiewiczowa, Baum- 
gartenowa z Podgórza, dr Hammersehlag ze Szcza
wnicy, dr Silbermann z Nowego Sącza, dr Prknkei 

Bochni i doktorowa Adolfowa Ringelheimowe 
Tarnowa. —  Do komisyi rewizyjnej wybrano: 

Schimmia z Oświęcima, Norberta 5Vasserberga orat 
Zygmunta Rosnera z Krakowa

W galicyjskich filiach Panku austro-wępiersUego og-®- 
szono następujący awans- Inspektorem mianowany Dyo- 
nizv Faliszewski, naczelnik w Krakowie. Starszym1 kon
trę Lorami mianowani kontrolorzy: Alfred Reiss nacze'nik 
w Jaśle i Józef Zgórski, naczelnik w Tarnowie. Do 
szej kategoryi płac posunięci kontiolorowie: Ernest 5Vn. 
ckler we Lwowie i dr W itold Mokrzyck zastępca na
czelnika w  Krakowie. Kontrolorem mianowany Jai )< - 
ciłowski. zastępca naczeln aa w Tarnopolu. W  randrą 
rewidentów awansowali: Tadeusz Czerlum-zakiow .Z|-  
stępca naczelnika w Przemyślu; Edm” ud .Mako'U w 
Krukowi*! Mieczysław P rarłor ski w arnopoln 1 ł~Krakowie; Mieczysław Pragłow ski w arnopoln 
gm unt Sulikowski w  Krakowie ftewdentam i miano w aa 
Ksawery Motylewski w Stanisławowie i Meliton . 
czuk we Lwowie. W  M n ize  urzędników posonWa 
wyższych kategoryj p łac. Karol EallonbUchl w Ur.U 'n,T- 
ślu, Aleksander SeroczKowski we n w o w ij Jakób ‘UUjUDiji 
w Kołomyi 1 Jan Kozieł w Stanisławowie,

Uniwersytbt luaowy im. A i/lieiciew[cza:
„  Kwsstya roiW  sobotę: Dr W łady Jaw Gum plowicz. 

na- .
Repertoar teatru miejskiego.

W  lobotę: „Betleen Polskie". „  .
5V niedzielę po południu- „Rewizor * r  xersbuigs I 

Wieczłir: „Betleem Poisaie".
5V pon edziałek: „Morahiość pani D ra*-«J  •
W e wtorek po południu: „Pan JowiaJski ; wieo£ór: 

„Ponad siły".
Repertoar teatru „Figiiki**. *

W  niedzielę: „Oświadczyny" Ozeceowa 1 „] g lft i ■
Z kal idarza. V 7 sobotę 29 grudnia: Tomasza kant 

b. i Dawida; w niedzielę 30 g^udn.a: Sabina 1 Euge- 
iusza b w  poniedziałek 31 grudnia: Sylwestra P w

i Melanii. . . . , _ . , j n . „„
A7schód Słońca 29 grudnia o godzinie 7 minut * za

chód ( odi  3 mm. 43: długość dnia 8 godz. a-

Hygiena włosów. Shampooinu Petroie. pobie&a ^1

Pac m*ii d* r ładniał t rędi«J irapo wtos?. W dJcsiaolt minut*cb 
_ same. WLsy n '- płąoą s)ó. tłłMw>a trwały SD SÓłt frpr«w*:ia. Za- 
wypadaniu 1 rołd*at-aln włosow. .'ezostawU przyjemny zapach

PrnfiinpH a n a  b u ta n u  H n r to w ft ie

W IS U M  r e k i ,
ba'tu fryzy *'8*5.

ifiar M arvck;R raL A w .



Piątek, 2^ urndnia i906. N  u  w  a  R  E  I ’ O  Jtt M  a .

Z krakowskiego Ouae. <vaieryum. Dnia 27 grudnia ter
mometr doszedł od — 12 8 do 4 1-2 C.; barometr szedł 
w górę.

Dnia 28 grodm .. o godzinie 7 rano stan barom otru 
7313  mm., termometru —  10 3 C.; wiatr południowo-za
chodni.

B ,  G a b p y e l s k a ,  Krzysztofory.  
H _ v a k Ó T 7  'Wynajmuje i sprzedaje pierw
szorzędnych fabryk fortepiany, pianina harmo
nie i pianole za gotówkę lnb na spłaty nawet 
dwudziestomiemęczne. Instrumenty używane od 
cen najniższych.

Awans kofejowy.
Wiedeń, 27 grudnia.

D la urzędników kolei państwowych w G ahcyi 
został ogłoszony następujący awans noworoczny:

W  e t a c i e  I. (Biura prawnicze i personalne.) 
Tytuł starszego inspektora otrzymał dr Jan Hołyń- 
ski w Stanisławowie: tytuł inspeKtora Jan Bal- 
m osch , Czerniowee; sekretarzami zostali: Otillo 
Stankiewicz, Lw ów ; dr W ładysław  W arzeszkiewicz, 
Kraków, Z yg fiyd  Heller, Czerniowee; do klasy V III 
awansowali: W ojciech  Paluch, Lw ów  i dr WTitold 
Banaszkiewicz, Kraków; do klasy I X : Jan Kumała, 
Stanisławów, Jan Spaeir, Kraków 1 Adam Lercel, 
Stanisławów.

W  e t a c i e  II. (Budowa i konserwacya kolei). 
Inspektorami zostali: Sal. HerscbtLal Sucha, Kaz. 
Jarmund Chodorów, Józef Haleczko Stanisławów, 
Bom. Zieliński Turka; do klasy VII. (st. komisarze 
budownictwa): Se w Daniłowicz Lwów, Jak. Ten 
nenoaum Stanisławów, Henr. Starek Rzeszów, Jak. 
Salter Tryest, dr Kar W ątorek i Maryan Niewia 
domski we L w ow ie, do klasy V III .: Leon Freand- 
lich Kraków, Leon Rosenblatt Lwów, Sam. Vogel 
Jasło, Józ. Gelber Stanisławów i Herm. Schall Sta
nisławów, do klasy IX .. Bug Moszoro Ujosz, Z. 
Szymański Stanisławów, Emil Fisehler Sanok, Mar. 
Miśniakowski Kraków, Jar. W ienckow ski Lwów, 
Józ. Koncki W iedeń i Tad, Zajezak Lwów.

W  e t a c i e  IH . (Oddział maszynowy, warsztaty 
i ogrzewalnie). Tytuł st. inspektora otrzymał Józ. 
Zajączkowski K raków; inspektorami zostali: Ad. 
Mehrer Salzburg, Paweł Stwiertnia Stanisławów, 
Leon Klim kiewicz Feldkirch, Kaz. Sawiczewski Sta
nisławów, Edw. Bielański Kraków i Henr. Sucha 
nek Nowy Sącz; do klasy VII awansowali: Eug. 
W atilkiew icz Czerniowee, Marc. Drewniak Lwów, 
Tad. Tokarski Stanisławów, Leon Kirschner Kra 
ków, Aut. Dobrać ki Czerniowee, Józ. Dymnicki 
K raków; ao Klasy V III .: Alfr. Stroński Stryj, Tad. 
Polony Nowy Sącz, Stan. Dekański Przemyśl Tad. 
Huet Nowy Sącz, Kar. Trzęsióski i Józ. Marasiń 
■ki Kraków; do Klasy IX  Dubelowski Zygmunt 
W iedeń W ład. Romanowski Stanisławów, Stan. Bu
dyń Lwów.

W  e t a c i e  IV (egzekutywa ruchu kolejowego, 
■łużba ruchu i komereyama). Tytuł inspektora: Jan 
Laba L w ów ; starszym inspektorem został, Konst. 
Brodzki Tryest; inspektorami zoBtali: Soupper A n
toni Lwów, Klein Józef Przemyśl, Geringer Józef 
Lwów, Lateiner A lfr Ołomuniec, dr Starzewski Ma- 
ryan KrakówT, Jastrzembski Józ Tryest i KaHiński 
Leon W iedeń; do klasy V II: Smolnicki H ilary Lwów, 
Bugno Jan Kołomyja, Rom aniszyn Jan Lw ów, Ty- 
ralski Ludw. Kraków, Zieliński W ład Stanisławów, 
Heim Emil i W ischnow itz Józ. Kraków, Atlas Kal- 
m*n D< latyn. Drozdowsk’ Stan Jarosław Sękowski 
Z gmunt Kraków, Dobrowolski W ło Iz Chabówka, 
W aszknwski Jan i Nagórzański Ksenofant Stani
sławów, Kucharski W ład. Skawina Moskwa Ksaw. 
Kraków, Janeś Józ. Sucha, Żelechowski Kazimierz 
Chyrów, Jung Kazimierz Sambor, IZnrowski Stefan 
Lwów, Fatseh Kar Kraków i Zasławski Leon Czer- 
n iow ce; do klasy V III : W elichowski Jozef Lwów, 
Bakonyi Ant. 1 Droszt Lndw. Przemyśl, K wiatkow
ski Ladw. Rzeszów, Teliczka Dym itr Stanisławów, 
W esołow ski Franc. Kraków, Niementowski Miecz. 
Stanisławów, Schmncker Adolf Czerniowee, Marci- 
szewski Jan Swoszowice, Polman Stanisł. Kraków, 
Niesiołowski Stef. Mszana Dolna, Liptak Frauc. St, 
Sącz, Nowakowski P iotr Tarnopol, Stefan Hjacynt 
Przemyśl, Rabczański W ład. Zagórzany, Janik Tad. 
Kraków, W róbel Józef B ilcze W olica . Bietkowslci 
Maryan Niżniów, Pollak Mich. Stanisławów, Braun 
Sal. Lw ów, Sikora Jerzy Jarosław, K ónig Maksym. 
Czerniowee, Kleczewski Stanisł. Stanisławów, Ha- 
nnsch Jak. Podwołoczyska, Strauss Edw Kraków7, 
Padewicz al. Nisko, Kroll W ład. Rzeszów, Kostka 
W ładysl. Kraków, Stelczyk Kazim Krosno, Tesarz 
Jan, Tarnobrzeg, Geihard Edw. Kraków, Eckhaus 
Izyd. Borysław, W idnsr Herm. ZuczKa, Bochdalek 
Jan Kałusz i Haas Zygm. Przemyśl; do klasy IX  
awansowali: Bednarowicz Emil Nowosiclica, Rrmbi- 
las Franc N. Sącz, Piątkiewicz St. N. Sącz, Jo
dłowski Stan. Bogoniewice, Radeczki Tad. Mikoła
jów , Kostecki Eng Jarosław, Budź Franc. N. Sącz, 
Jaśków Cyryl Stanisławów, Bryk Julian Czortków, 
Deszkiewicz Stan. Hołosków7, Laszkiewicz Stan. Dę
bic* W ituszynski Józ. Dubowce, Diirr Aleksander 
Dębica, Fein Ozyasz Lwów, W arywoda Leop. Bro
dy. Ustyanowicz W łodz. Stryj, Dorosz Andrz. B o
rysław, W ittm ann Sam. Chorośnica, Fiałek W ilh. 
Ja wora, Dobrzy niecki Stan. Stanisławów, Morw-itzer 
A dolf Czerepkowce, DerechowTski Stanisł. Podgórze, 
Gocki Teofil W idynćw , Koziński Michał Lwów, 
W achter Zygm. Stanisławów, Aron Leon Czerniow
ee, W łodek Franciszek Krechowice, Janiczek V  ład. 
Lw ów, Schindler Miecz. Podgórze, Czupryna Julian 
Stróże, Gerstmann Tad Stanisławów, Polaczek Jan 
Rogoźno, Sobolewski Sew Żuraw7no, Skupin Gustaw 
Lachowice, ' Tworowski llicn a ł Delatyn, Kuśnirski 
Zdz. Ruda, Czerniałowicz Kar. Ottynia, Kamiński 
Ad St. Sioło, W ojciechow ski Józ Buisztyn, Kocy- 
łowski Antoni Osielec, Swierczyński Karol W ielkie 
D rogi, Kuuiczek Aleks. Kraków, Schall Bern., Fi- 
ja łk iew icz Czes. i Cramer Feliks Lw ów, Lambl Jan 
Kraków. Ba.rtl Kaz. Hrebenów, Bogdanowicz Stan. 
i Wassermann A dolf Lwów.

W  e t a g i e \ . (dopartamenta kontroli dochodów 
i rachunkowe). Starszym inspektorem mianow7anv 
Kazimierz M arcinkiewicz we Lw ow ie; inspektorem 
został Bovorka Stanisław w Krakowie; do klasy 
VI awansowali: Ohlenberg Filip W ied eń , Hilien- 
brand Eugeniusz i Świtkowski R arol Kraków, Heirn- 
roth Karol Lwów. Flechner Hugon Kraków, Kaszu
ba Stanisław Stanisławów, Ehrlich Franciszek Lwów, 
Pospiszil Karol Czerniowee; do klasy V III . Grusze
cki Tadeusz P rzem yśl, Olszański Leopold Kraków, 
V oge'fanger Ad. Lwów, Spalek Karol Kraków, Kro- 
gólski Rom i Skwaryczewski Józef Stanisławów7, 
Frisch Bernard Kraków; do klasy IX  aw ansowali: 
Rawski St. S try j, Królikowski Jan Nowy Sącz. 
Deutscher Herman Stanisławów, R ittner Zygmunt, 
Kozubski Bolesław i Eitelberg Karol Lwów, Żuław
ski V  ojciech W iedeń. Dempniak Tadeusz, Heinrich 
Stani«ław i Szubert Henryk Stanisławów.

W  e t a c i e  VI. (biuro pomocnicze) do klasy IX  
awansował Mohr Jakób w  Krakowie.

Dział ekonomiczny.
X  Ciągnienie losów. Z Budapesztu telegrafują: 

Przy dzisiejszem ciągnieniu losów węg. Banku hi- 
dotecznego padła g ł ó w n a  w y g r a n a  w kwocie 
1 ,000 .000  kor, na seryę 2219  Nr 4 0  B., wygrana
100 .000  kor. na seryę 2119  Nr 4 0  A., wygrana
10 .000  kor. na seryę 1062 Nr 2 A.

Budapeszt, 28 grudnia. Pszenica na październik — •— 
do — ; na kwiecień 190o 14788 do 1 490 ; żyto na pa
ździernik — 7— do — 7— ; na kwiecień 1906 15 46 do 
15 48; owieb na październik — — do — 7— ; na kwiecień 
13 24 do 13’26; kukurydza na sierpień — 7— do —7— ; 
n: wrzesień 14 94 do 14 96; na maj 10 24 do 1026;  rze
pak na sierpień 25 90 do 2610.

Oferty mierne, chęć kupna słaba, usposobienie lepsze; 
śnieg.

Kronika lwowska.
L w ó w ,  28 grudnia.

Ks- biskup Bandurski we Lv:owie, Nowy bi
skup sufragan lwowski, ks. B a n d u r s k i ,  przybył 
wczoraj do Lwowa pociągiem pospiesznym o godz. 
8 m. 40 wieczorem i zamieszkał w seminaryum du- 
chownem. Na dworcu powitali ks. Bandurskiego 
arcybiskup Bńczewski i inni dostojnicy. Dzisiaj o 
godz. 9 rano powitań ks. Bandurskiego klerycy7 se
minaryum duchownego, którego rektorem będzie ks. 
Bandurski, oraz kapituła „in  corpore". Konsekra- 
cya ks Bandurskiego odbędzie się w kościele kate
dralnym obrz. łac. w niedzielę o godz. 9 rano, a 
dokona je j arcyb. B ikzew ski w to warzy stwi arcy
biskupów Szeptyckiego i Teodorowicza.

Tragiczna śmierć s. p. Wróblewskich. W  u-
znpełnieniu depesz wczorajszych, podajemy nastę
pujące informacye tragicznej śmierci prof. dra K a- 
z i m i e r z a  W r ó b l e w s k i e g o  i żony jegc J a 
d w i g i  z S i c h u l s k i e h :

W  sobotę wyjechali "W róblewscy ze Lw owa na 
kilka dni do Radymna, aby tam spędzić święta 
z rodziną. W  Radymnie mieszka sędzia Baj, oże
niony z Biostrą W róblew skiego. W róblew scy zajęli 
w domu pp. Bajów  pokój, zamieszkany dotąd przez 
dzieci. W  niedzielę wieczorem mieli w nim spę
dzać Jrugą noc. Prof. W róblew ski do północy pra
w ic czytał. Prawdopodobnie W róblewska, gdy uda
wano się na spoczynek, zasunęła szyber w piecu, 
obawiając się o temperaturę w  pokoju. Na dworze 
było tej nocy kilkanaście stopni mrozu. Trudno 
wiedzieć, jak to się stało, że piec był zasunięty; 
nigdy tego w domu nie robiono, palono bowiem 
węglem. Mógł to zrobić ktoś nieznający pieców 
i sposobu opalania, więc zapewne jedno z nich, 
prawdopodobnie sama W róblewska.

Służąca wszedłszy o godz. 8 rano do pokoju, 
zastała W róblewskich b e z  ż y c i a ,  mąż leżał na 
ziemi z głową opartą o łóżko żony W idocznie w 
nocy, zbudzony chrapaniem żony, zerwał się, aby 
nieść ratunek i padł zemdlony. Ciała nieszczęśli
wych W róblew skich były już zimne. W ezwani le
karze zaznaczyli jednak, że W róblew ski zdradza 
oznaki życia. Świadczyła o tem puszczona krew. 
I rzeczyw iście po długich usiłowaniach udało się 
przyw rócić mu oddech, przytomności jednak nie 
odzyskał. Nie pom ogły żadne stosowane środki. 
Chory męczył Bię poniedziałek, wtorek i środę do 
południa Na środę popołudniu wyznaczono pogrzeb 
s p. W róblew skiej. Przy jaciele, zawiadomieni tele
graficznie, przybyli w południe i zaraz na wstępie 
dowiedzieli się, że W róblew ski kona W  ich oczach 
zgasł W róblew ski koło godz. 1, nie odzyskawszy 
ani na chwilę przytomności.

Pogrzeb ś. p. W róblew skiej odbył się w7 parę 
godzin po śmierci męża. Zw łoki je j złożono tym 
czasowo na cmentarzu w Radymnie, ciała jednak 
obojga przewiezione zostaną do Lw owa i p o 
g r z e b  w e  L w o w i e  o d b ę d z i e  s i ę  w n i e 
d z i e l ę  30 b. m. o g o d z .  11 p r z e d p o ł u 
d n i e m  z dworca głównego na cmentarz Ł y cza 
kom -ki.

Z  Radymna pisze nasz korespondent: Celem
przeprowadzenia dochodzeń przybył sędzia Harlen- 
der z Przem tśla. Szwagier ś. p. W róblewskiego, 
sędzia Baj, pod wrażeniem strasznego wypadku do
stał rozstroju nerwowego, graniczącego z obłędem 
i poważne zachodzą obawy o jego życie.

Straszny dramat w noc w igilijną zaszedł we 
Lwowie. Edmund Fieker, 50 lat liczący właściciel 
sklepu Korzennego przy ulicy Śniadeckich, 1. 8, o- 
trnł się wraz z żoną. Od dłuższego czasu Fieker 
chory był na chorobę cukrową; przed trzema laty 
amputowano mu Uugę, a teraz lekarze orzekli, że 
z powodu gangreny amputacya drugiej nogi jest 
konieczną. Tego Fieker przenieść nie mógł. W y 
sławszy na miasto służącą, otruł się Fieker wraz 
z zoną swoją.

Uwolnienie z wiezienia. Z aresztów lwowskich 
wypuszczono i odstawiono do granicy węgierskiej 
zbiegłego z Rosyi oficera J a b ł o ń s k i e g o ,  które
go przed dwoma miesiącami aresztowano pod za 
rzutem szpiegostwa. Mianowicie w dniu aresztowa
nia udał się on w towarzystwie moskiewskiego ad
wokata W łazowa na W ysoki Zamek, gdzie przeglą
dali razem „B edeckera". ściągnęli na siebie tem 
podejrzenie i zostali aresztowani. W łazow a pu
szczono na wolność, zdołał się bowiem wykazać od- 
powieaniemi dokumentami, Jabłońskiego jednak, któ
ry nie w yglądał na oficera, uwięziono. W  ciągu 
dwóch miesięcy zdołały się władze nasze przekonać, 
że czytanie „B edeckera" nie pozostawało w żadnym 
ze szpiegostwem zw ia zk t.

Redaktor „Reformatora1* pod kluczem. Donie
śliśmy7 wczoraj o arosztowaniu Leona D a n i l u k a ,  
redaktora tygodniowego pisemka „R eform ator11. —  
Aresztowanie nastąpiło z powodu zarzutów szanta
żu, sprzeniewierzenia i oszustwa. Już oddawn* po
częły wychodzić na jaw  fakty7 wyzysku i szantażu, 
uprą wdanego przez p. Daniluka pizew7ażnie w  sfe
rach szynkarskich. Obracając się wśród szynkarzy, 
obiecywał różnym kelnerom wyrobienie szynkarskiej 
koncesyi, czyli t. zw. arkusza i za obietnice te po
bierał pieniądze. Innym znowu szynkarzom groził 
odi braniem koncesyi i w7 teD sposób wymuszał od 
nich znaczne opłaty pod grozą „napiętnowania11 
ich w swoim organie. Ostatnim faktem szantażu, 
który dopełnił miary, było wymuszenie pewnej kw o
ty pieniężnej od p. Barańskiej, w łaścicielki te 8- 
trz\ku „v a r iś tś “ , znanego pod nazwą „O lim pia".

Daniluk, który uwięziony został na zarządzenie 
sędziego śledczego p. Sęka, zgłosił natychmiast od
wołanie do Izby radnej. Mimo śwdąt, odbyła się se- 
sya, na której odrzucono odwołanie Daniluka, za
twierdzono zarządzenie co do aresztu śledczego i 
uchwalono zatrzymać go w więzieniu nietylko aż 
do prawomocności aktn oskarżenia, ale aż do roz
prawy głównej, ponieważ zachodzi obawa nietylko 
ucibczki, ale wpłynięcia na świadków i steroryzo-

wauia ich przez ewentualne dalsze wydawnictwo 
„R eform atora".

0 honoraryum 40.00C koron. Senat apelacyj
ny, przed którym toczyła się rozprawa agenta poi 
Lieblicha o 4 0 .0 0 0  koron w jego znanej sprawie 
przeciw braciom Wurmom, oddalił pretensye powo
da, jako nieuzasadnione.

Zmarli.
M ikołaj P l e s z k i e w i c z ,  profesor II gimnuz. 

we Lwowie, umarł 25 bm.
Repertoar teatru lwowskiego.

W  sobotę po południu: „Chory z urojeni,-"; miecrór: 
„Ewangelim an" (wystęj A 1 Bandrowskiego).

W  niedzielę o 12 w południe: P o r a n e k  n a  c z e ś ć  
O r z e s z k o w e j ;  o pół do 4-tej po południu: „Królowa 
T a tr " ; wieczór- „Cyganerya".

W  poniedziałek po południu: „L a lk t") wieczór przed
stawienie składane.

W e wtorek po południu: Betleem polskie"; wieczór: 
„Tannhauser" ^występ Al Bandrowtjdego).

W e środę: „M y", sztusa Adama Krechowieckiego.

„Na$7 Kraj", ilustrowany tygodnik literacko-ar- 
tystyczny, wychodzący we Lwowie, rozpoczyna dru
gi rok istnienia. Jlłode to wydawnictwo zasługuje 
na gorące poparcie, g d y ż , .  sądząc ż wyników do
tychczasowej pracy, było ono prawdziwem ogniskiem 
pracy um ysłow ej, literackiej i artystycznej, odbi
ciem twórczości polskiego ducha we wszystkich je 
go dziedzinach. —  „Nasz K ra j" zyskał dotychczas 
współpracownictwo najwybitniejszych sił literackich. 
Dość, jeżeli z całej powodzi wymienimy tak zna
nych twórców, jak  W yspiański, Żuławski, Kaspro
wicz, Przybyszewski, Konopnicka, Tetmajer, Manon 
Bieder, Jellenta, Perzyński, Jedlicz, Siedlecki, Ritt- 
ner, Zbierzchow ski, K aw eck i, Krechowiecki i w. i. 
Niezwykle też urozmaiconym był dział przekładów. 
W  przeciągu roku przewinęła siijf przez szpalty 
„Naszego K raju" cała literatura wszechświatowa 
w pięknych przekładach. —  Pismo to obszerne, bo 
daje co tygodnia 6-arkuszowy zeszyt, równający się 
książce o 100 stronach , ozdobione około 50 ilu- 
stracyam i, z osobnym działem rzeczy aktualnych, 
stara się w obfitej i doborowej treści podawać czy
telnikom największą rozmaitość, z uwzględnieniem 
w pierwszym rzędzie narodowej twórczości i rzeczy 
swojskich. Z tego toż względu zasługuje na popar
cie i powinno się znaleść w każdym domu pol
skim. Nadzwyczaj niskie ceny prenumeraty ułatwiają 
rozpowszechnienie tego pięknego i pożytecznego 
wydawnictwa —  Prenumeratę, wynoszącą w kraju 
5 koron kwartalnie, należy przesyłać wprost do ad
m inistracji „Naszego K ra ju ", Lwó\,s ulica Piekar
ska, L. 32.

(Telegramy „Nowej Reformy1, z d. 23 grudnia).
BT»pad aa sfacyę kolejową.

Warszawa. Ubiegłej nocy napadło liczne gro
no u z b r o j o n y c h  l u d z i  na stacyę kolejową 
Międzyrzec linii w a r s z a w s k o -  t e r e s p o  1- 
s k i e j  w gubernii siedleckiej.

Napadający posługiwali się także dynamitem. 
Z r a b o w a l i  z k a s y  k o l e j o w e j  2.000, ru
bli. O ofiarach w ludziach nie nie słychać.

Aro rlowanśj w car^ŁSesn Siole.
Fetersburg Jak donosi „Nowoje Wremis/1, 

na d w o r c u  w C a r s k i e m  S i o l e  areszto
wano trze.ch studentów, dwóch w mundurze te
chniki. a jednego w mundurze uniwersytetu. — 
Przy rewizyi znaleziono u nich pian Carskiego 
Sioła i pisma kompromitujące. Wszystkich trzech 
odesłano do Petersburga, do‘ twierdzy Petropa- 
włowskiuj.

Samobójstwo koas&uSa rosyjskiego.
Liverpool. Sensacyę wywołało tu samobójstwo 

r o s y j s k i e g o  k o n s u l a ,  radcę stanu Ro
berta G e i m a n a ,  Przyczyną samobójstwa mia 
ły być kłopoty finansowe.

P o t t o y ź O T le  opluł o o c z ł s p c h .
Telegramy „N .Reformy*1 z 28 grudnia.

Wiedeń. Dziś pojawiła się rozporządzenie 
ministerstwa handlu w sprawie p o d w y ż s z ę  
ui a  o p ł a t  p o c z t o w y c h ,  t e l e g r a f i c z 
n y c h  i t e l e f o n i c z n y c h .

Wedle tych postanowień zostanie przedewszy- 
slkiem podwyższone p o r t o  l i s t ó w  l o k a l 
n y c h  z 6 na 10 halerzy, Ogółem listy lokal
ne będą tak samo traktowane, jak listy zamiej
scowe, za listy cięższe opłacać więc trzeba bę
dzie podwójne porto 20 hal. Lokalne listy kart
kowe za 6 halerzy zostaną wycofane, a będą 
wydane listy kulikowe za 11 hal. (dotąd ko
sztowały ono 10 hal.) tak dla ruchu lokalnego. 
;,ak i zamicjscow-ego.

Cena p r z e k a z ó w  zostanie podwyższoną z 2 
na 3 halerze.

Dla W i e d n i a ,  gdzie miało znaczenie pod
wyższenie ceny listów poczty pneumatycznej 
(t. j. wybieranej i doręczanej co godzinę) ceny 
kartek pneumatycznych podwyższone zostaną 
z 20 na 25, a listów pneumatycznych z 30 na 
35, względnie 45 hal.

Blankiety t e l e g r a f i c z n e  będą sprzeda
wane po 2 hal. od sztuki. Dotąd wydawano je 
bezpłatnie. T e l e g r a m y  l o k a l n e  będą opła
cane według tej sainej taksy, co zamiejscowe 
(najmniej 10 słów za 60 hal I.

W d z i a l e  t e l e f o n i c z n y m  n a s t ą p i  
z n a c z n e  p o d w y ż s z e n i e  o p ł a t ,  Uwzglę
dnione będą telefony mieszkaniowe i zakładowe 
(sklepy, instytucje i t. d.). Zakładowe będa po
dzielone na 3 grupy a mianowicie a) o ruchu 
s ł a b y m ,  t. j. te, które na 30 0  dni roboczych, 
maja 3 0 00  rozmów rocznie a 10 dziennie (liczy 
się tylko rozmowy, których abonent sam żądał); 
b) o ruchu s i l n y m ,  t. j. te, co mają 6000 roz
mów rocznie a 20 dziennie; c) o ruchu b a r 
d z o  s i l n y m ,  t. j. mające 12.0U0 rozmów ro
cznie, a 4 0  dziennie.

Miasta zostaną podzielone na 6 grup: 1) Wie
deń (opłata za telefon przy ruchu bardzo sil
nym 500. przy silnym 400, nrzy słabym 300 
kuron rocznie); 2) Praga (400, 320 i 240 k. 
rocznie); 3) Tryest, Berno. U ra k  ów  i L w ó w  
(opłata za telefon przy ruchu bardzo sJtiyrn 320, 
przy silnym 260, przy słabym 200 k. rocznie);
4) Miejscowości z 200 do 500 abonentami ro
cznie (opłata: 260, 215 i 170 kor. rocznie);
5) Miejscowości do 2u0 abonentów (opłata: 215. 
180 i 145); 6) Miejscowości z najmniejszą li
czbą abonentów (opłata 180, 150 i 120 koron 
rocznie).

T e l e f o n  m i e s z k a n i o w y  rć wiueż u-

względniać będzie 6 grup z opłatami 240, 200, 
170 (Kraków i Lwów), 145, 130 i 115 koron 
rocznie

Nowe opłaty telefoniczne obowiązywać będą 
od 1 stycznia 1907 tylko nowych abonentów, 
dotychczasowych abonentów zaś od 1 lipca 
1907 Za budowę telefonów będzie, jak dotąd, 
opłacaną osobna taksa.

Podwyższone również będą opłaty za d o r ę 
czanie p a k u n k ó w  . l i s t ó w  i p r z e k a z ó w  
p i e n i ę ż n y c h  z 10 na 20 względnie z 6 na 
10 halerzy.

Rozporządzenie ministerstwa handlu obowią
zywać będzie od 1 stycznia 1907. Ministerstwo 
obiecuje sobie przez podwyższenie tych opłat 
uzyskać zwiększenie dotychczasowego dochodu 
o 5.600.000 koron rocznie.

Wiedeń. Dziennik ustaw państwowych ogła
sza dziś rozporządzenie o n o w y c h  n a l e ż y -  
t o ś c i a c h  p o c z t o w y c h ,  t e l e g r a f i c z  
n y c h i t e l e f o n i c z n y c h ,  które wmhodzą 
w życie z dniem 16 stycznia 1907.

. TeleMtn i
w f ó t e o ś r i  J m i  S s i e m y "

z dnia 28 grudnia.
Budapeszt. Dziennik urzędowy ogłasza sank- 

cyę cesarską uchwały węgierskiej deiegacyi 
w sprawie 2-raiesięcznego pro wizo ryum budże
towego.

Budapeszt. B. minister handlu, członek Izby
magm.tów7, Aleksander H e g e d u s , zmarł dziś 
o godzinie 91 9 przed pułudniem.

Komitet ce7atr?lry.
Lwów. Dziś rozpoczęły się obrady Koła sej

mowego w sprawie reorganizacji Komitetu cen
tralnego. Zagaił posiedzenie G o r a y s k i ,  prze
wodniczącym wybrano D. A b r a b a m o w i - 
cza.  Stapiuski i Bojko wstrzymali się od gło
sowania.

P . C i e ń s k i  zdał spraw7ę z dotychczasowych 
czynności komitetn. Wybrano komitet dla opra
cowania szczegółów regulaminowych

G b r s d y  S e j m ó w .
Berno. Z powodu otwarcia s e j m u  odbyło się 

nabożcństw'0 . które celebrował ks. biskup Huyn
Berno. Czeskie stronnictwo k a t o l i c k o - n a 

r o d o w e ,  wręczyło marszałkowi sejmu proiekt 
a d r e s u  do  t r o n u ,  w którym omówione jest 
obecne położenie polityczne i podkreślone głów
ne momenty prawno-państwowe, humanitarne, 
wychowawcze i ekonomiczne. W przeprowadze
niu równouprawnienia i poszanowania religij
nych przekonań ludności, widzą wnioskodawcy 
jedyną silna podstawę państwowra i iękojmię 
przeciw wszelkim tendencjom przewrotu.

Praga. Minister P r a d e  przybył tu z Liberca, 
aby wziąć udział w obradach Sejmu,

BamLydatura mihiskra.
Czerniowee. Uważają tu już za pewne, że o 

mandat niemiecki do Raay państwa z gmin 
wiejskich ubiegać się będzie minister spraw 
wewnętrznych bar. B i e n e r t h .  Minister ma 
tu wkrótce przybyć, aoy osobiście wejść w sto
sunek z wyborcami.

Przeciwko koncentracyl.
Praga. „Prager Tagenlatt' ’ zamLszcza płsina 

od wybitnych posłow stronnictwa memiecko-po- 
stępowego, któizy oświadczają się p r z e c i w 
ko  k o n c e n t r a c j i  s t r o n n i c t w  n i e m i e 
c k i c h  przy wyborach, ponieważ ona może 
węyjsć na korzyść jedynie w’ s z e c h n i e m c ó w .

Cesarz w Budapeszcie
Wieueń. Podług dotychczasowych dyspozycyj, 

cesarz 3 stycznia pojedzie do Budapesztu i za
bawa tam 2 tygodnie.

O powszechne prawo glosowania.
Budapeszt. Węgierskie stronnictwo socyalno- 

demokratyezne postanowiło na Nowy Rok roz
rzucić po kraju w liczbie połtora miliona ode
zwę, żądającą od rządu przedłożenia Sejmów' 
ustawy o p o w s z e c h n e m ,  r ó w n e m  p r a 
w i e  g ł o s o w a n i a ,  i wzywaiącą ludność, aby7 
się energicznie upominaia o tego rodzaju refor
mę wyborczą,

llowy proces kslęłne! !Tubnr: riel.
Wiedeń. Przed sądem cywilnym rozpoczął się 

dziś proces hr. Rudolfa F e s t e t i c s a  przeciw 
księżnie Ludwice Koburskiej o 1 0 0 .0 0 0  fran
ków, które jej pożyczył w r. 1906 w Paryżu, 
a których księżna nie zwrócita. Zastępca księ
żny zarzuca Festeticsowń l i c h w ę  gdy7/,, jak 
twierdzi, wręczył księżnie tylko 55.010 fran
ków, a bony kazał sonie wystawić na 100.000. 
Rozprawa Skończy się zapewne późno wńe- 
czorem.

Wiedeń. W  procesie księżnej Koburskiej ska
zano ją tylko na zapłacenie hr. F  e s t e t i c s o- 
w i 55.000 k o r o n .  Co do reszty zarządzono 
d a l s z e  d o c h o d z e n i a .

Zuryclestwc nie w porą.
Berlin. Dzienniki omawiają wńadomość o z w y- 

c i ę s t w i e  w o j s k  n i e m i e c k i c h  w p o ł u 
d n i o w e j  A f r y c e .  Zwyclęstwm to przyszło 
rządowi bardzo nie w porę, bo wojsko niemie 
rkie odniosło zwwcięstwo nad grupą powstań
ców7, l i c z ą c ą  z a l e d w i e  190 l udz i .  Kan
clerz Biilow żądał na ten cel w parlamencie 
12 00 0  wojska. Organa centrowców t r y u m 
f u j ą ,  stwierdzając, że wniosek *eh o redukcję 
wojsk niemieckich w Afryce bardzo był uzasa
dnionym.

a ko!l c ’io? r ?a  Francy!.
Paryi. Z Rzymu donoszą, że po urzędowym 

ogłoszeniu ustawy o wykony wauiu służby Bo
żej, które stanowić dziś będzie przedmiot roz- 
prawr w senacie! papież w7ysie pismo dc kardy
nała Richarda. W  piśmie tem wyjaśni, dlaczego 
i ta u s t a w a  n i e  n a d a j e  s i ę  do  p r z y 
j ę c i a  i musi być przez katolików uważaną za 
n i e i s t n i e j ą c ą .

Paryż. Sąd w Saint Dió skazał miejscowego 
proboszcza na 100 franków7 grzwwoiy za obrazę 
przedstawiciela w ła d ze  podczas sekwestracyi 
katedry. Sad zezwolił jeanak na odroczenie 
kary.

Paryż W  departamencie Savoy usunięto 7 
merów7, ponieważ odmówili zawiadomi mi? du
chowieństwa o nasrapić majacej sekw7estracyi 
kościołów probostw.

Berlin. „Berliner Tageblatt** donosi z R z y 
mu: Do Watykanu nadchodzą codziennie listy 
od francuskiego duchowieństwa , domagające się 
p o m o c y  od Watykanu z powodu braku środ7 
ków do życia.

Marokc.
Londyn. Korespondent „Timesa" donosi 

z Tangeru: Minister w7ojny sułtana marokań
skiego wyruszył wczoraj, pozostaw.ajac tu tyl
ko mały oddział, z całą swoją siłą zbrojną ku 
granicy plemion A me jera, a zatrzymawszy się 
w7 miejscu oddalonem trzy mile od Tangeru, 
wezwał do siebie naczelników tych plemion, 
dając im zapewnienie ie nic złego im się nie 
stanie. Gdy naczelnicy przybył' do jego na
miotu, minister odczytał im pismo, w którem 
sułtan oznajmia im, że złożył z urzędu Rajsu- 
lego i zamianował w jego miejsce gubernato
rem obecnego paszę Tangeru. Po odczytania 
tego pisma minister objaśniał zgromadzonym 
zamierzone reformy i wezw7ał ich do złożenia 
przysięgi na wierność sdłtanowń i nowemu gu
bernatorowi. N a c z e l n i c y  p l e m i o n  p r z y 
s i ę g ę  t ę  z ł o ż y l i  i r o z s t a l i  s i ę  z mini
strem w sposób bardzo serdeczny.

Dziś ma się odbyć taka sama konferencja 
z n.u-zelnikami plemion Faslna. Minister sułtań- 
ski ;pod ,i wa się, że w ten sposób podkowie 
cały wpływ Rajzulego. Zdaje sie też, że powa
ga tego szeika bardzo ucierpiała z powodfi ener
gicznego wwsiąpienia sułtana że stracił on 
już wielu swoich zw7clenników

Paryż. Jak donoszą z Tangeru, część zamie
szkałych tu europejskich rodzin uekka z Ma
roka z obawy przed napadom Rajsulcgo, który 
p r z y  g o t o w u j e  s i ę  do  w a l k i  z w o j s k a -  
m ; s u ł t a r a .  zostająeemi pod dowództwem 
mm.stra w7ojny Gebbasa.

Tanger. Minister wojny Gebbas pomaszerował 
do Tangera i obsadził targowicę, która dotąd 
znajdowała się w rękach Rajzetego. Ludzie Raj- 
zulego cofnęli się bez oporu. Urzędnicy sułtań- 
scy twierdzą, że za kilka dni wróci wszystko 
no normalnego stanu. Europejczycy uspokoili się 
z chwilą ukazania się wojsk sułtańskich. Poło
żenie jest dziś bezwarunkowo lepsze.

Katastrofa okrętowa.
Londyn. Japoński parowiec ..Awamaru*, któ

ry wj7płynął z Antwerpii, został ubiegłej nocy 
podczas burzy rzucony o skałę w7 pobliżu miej
scowości liedcar. Łodzie rybackie i ratunkowe 
z wielkim trudem zdołały wryratować znajdujące 
się na pokładzie „Aw7amara“ osoby. Podróżnych 
(było ich tylko dwóch na okręcie) i część za
łogi (70 ludzi) przewieziono na ląd, Burza tym
czasem przybrała ta*.ą siłę, że dalsze prace ra
tunkowe musiano przerwać. Okręt przechylił się 
na bok.

Odpowied laluy redaktor i wydawca: 
M ie n a i:  K o n o p iń s k i .

N 'A D E  S fc  A  JV;E.
(Artykuły w tym dziale nie pocLodzg od 

redakcji).

Łagodnie rozwalniający środek domowy dla wszystkicn, 
którzy doznają dolegliwości w trawieniu i innych skut
ków siedzącego trybu życia. Pydełko 2 K. Główna wy
syłka przez aptekarza A. MOLLA c. i k. nadwornego do

stawcę. WieLeń, I., Tucnlauben 9 
W  apcetach na prowińcyi żądać przetworu MOLLA.

Dr Władysław Smoiarskt
b. I-szy seknndaryusz oddziału chorób wewnętrz
nych prof. dra Pareńskicgo, stały znawca sąr 

dowy, przeprowadził się i mieszka oDecnie 
ulica Krupnicza nr 13 I piętro 

i ordynuje od godziny 3—4 popołudniu. Numer 
telefonu 410. 5599

lir 102 „hotiFgo Słoma" (15 grudnia)
zawiera

Stanisława Lacka
Uwagi o „Ska!ce‘r Wyspiańskiego.

Do nabycia w Ag. dzienników, Sławkowska 2.

Do części nakłada niniejszego numera doła 
jest prospekt pisma p. t. „N asz kra j" we It
wychodzącego.

Eu raa telegraficzne.
Wiedeń. 28 grudnia. (Giełda południowa.)
Marki 117-65. Kenta majowa 99 00. Kenta koronowa 

węgiersl 95’95 Akeye austr. zakf. kred. 692 007 Akc.ye 
w ęg rai > :ed. 839 50. Ak^ye Anglobanku 318 00. A k-ye 
Unionha U. 78 00. Akcye r!ankverfcinu 563 25 A kcyeL sn- 
deA aoL  m <-75. Ak<we koiei państwowych 692-25. Lom
bardy 1 1 . -<o. Akcye kolei Elhetnal 4o67— . Akcye f a ery ki 
brom — — . Akcye tytoniowe — Alpińy 634 25. 
Rima-id urany i 575700. Akeye praskiego Tow. żelaznego 
2704 — . Losy ture.-kie 163- Ruble 253 25.

Usposobienie: siine.
Berlin, 28 grudnia. fGiełdi poianni,.)
Akcye kicdytowe 217725. Tow  dyskontowe 18710
Usposobienie: silne.

Cennik Izby handlowej i przemysłowej
w Krakowie

z 28 grudnia (godz. 1 w południe.)
1. Waluty płscą żąuaąj

Ruble papierowe 252 — 253 —
Marki niemiecic . . . . . 117 30 117 80
Franki p a p ie -o w e ........................... . . 95 25 95 75
Dwudziestofrankówai w złocic . . . 19 08 19 16

II Listy zastawne.
44/o Listy zastawne prem. 3ankn hipot. 110 — 
4 !/ , 0/0 Listy zasrawne Banku hipot. . . 100 50 
C*/» „ » n „ . . .  97
4 V / .  L istr zastawne Banku krajowego 100 50
4°/o n » 17 97 50
h%  List7, zasi ga ’ Tow. fcrei ziem. m e o l. 9b 25
41/ ,  » ’ » - » » ^ 7letŁ- 98 25
4®/, „ „ n n n n 514etn. 9l 85

111 —  

101 50
98 — 

101 50
9b 50
99 -  
99 - -  
98 06

Wina N u tlzim e  l naturalne oc 40 ct. za litr l flaszek,
białe i czm w n e , k o n i a k , r u n , f t i u w i t a .

HERBATA, poleca Brna Dr I i ,  r u i n  i P a i i i RroKfiu, Rynek gł. 25, Gtiwk Runku Golić.
(Zamówienia z prowińcyi uskutecznia się natychmiastowo, 

umuki gr&ti* i fronio)
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Materyał budowlany
(drzewo, stara cegła i kamień) do sprze
dania —  Wiadomość: Pędzichów 18, 

parter. 5416 8 o

F o lw a rk
w obszarze 110 morgów ornej ziemi 
zaraz do wydzierżawienia.
Bliższe szczegóły poda Zarząd dóbr 
Trnszowiee, p. Isiżankowice. 5601 3 3

P e n s y o n n t  J K W
Kraków, Karmelicka I. 40.

Pokoje wygodnie umeblowane z cało- 
dziennem utrzymaniem do wynajęcia na 
dłużej lub krócej. Tamże smaczne i zdro
we obiady i kolacye w domu 1 na miasto.

Ceny przystępne. 5328 7 8

PftLftRNlfl KrtWY
p ,  „s-j 8roii poleca częściowo

i hurtownie 
wyborowe galunfii

• E r a y  p a lo n e j
nsjnoroszjjm 

i  i najlepszym spo- 
•oś, ’ / /  sobem za  pomocą

Mim f* tor 
KRAKÓW F° CCnacf>

Ry»w]ił« najniższych.

M. J A W O R N I C K I .
«;oqo i s o  O

Z n a k o m ita

jkrbata z wieżą
wszędzie  

w kraju 
do nabycia

w K r a k o w i e .  
Rok założenia 1853. 4496 31 o

* 3 P 7 3 f ł  Pas êki A.. Krainskiego w Jezierza- 
£m m 1 J ach k. Czortkowa, wysyła w pię- 
ciokilowych blaszanka: h wszystka opłatnie, 
prawdziwy lipcowy miód w cenie 6 K 50 h, 
a wyborny miód lipcowy w cenie 7 K W ysyła 
również miody pitne, odszczegó monę na kiiKu 
wystawach, a to stołowy, Kasztelański, króle- 
•ki i miody pitne owocowe, jak  Borówczak, 

r liniak. Dereniak, W isniak, W inogroniak, 
Ożyniak i t. d. w pięciokiiowych blaszarKach 
.czy stk o  opiatnie w cenai h od 6 K 40 h do 
6 K 80 h. Cenniki na żądanie franko.

4681 18 20

ilkl
Sprzedaję jak  dłngo zapas starczy. Springer, 
Illuscrowana historya sztnki wyd. Broniewskie
go 4 tomy 1904, zamiast 46 kor. tylko 12 kor. 
Q p »  ziem zamieszkanych przez Polaków 2 to
iny illustr. 1904. zamiast 20 kor. tylko 6 kor 
K rais, Kobieta i je j wdzięki wyd. Kłosowskiego 
iPnstr., zamiast 10 kor. tylko 5 kor. Czarnow
ski, Literatura peryodyczna 2 tomy, zamiast 
10 kor. tylko 3 kor. Kaczkowski. Kobieta 
w Polsce 2 tm n j, zamiast 7 kor tylko 2 kor.

wszystko zupełnie nowe. 5588 3 6

I  TlFFiTl n a jlf , Ksfaiiii i l .
w K ra k ow ie , ul. Szpftahia 1. 8 .

Nie czytać
tylko, lec* spróbować się musi od- 

dawna znanego, leczniczego

ulubionego mydła liliowego
Bergmanna i Sp,, Djeczyn n. l  

przedtem Br rgmanna mydła liliowego 
(znak 2 górnicy), ażeby się pozbyć 
piegów i mieć płeć białą a cerę de

likatną. 1225 42 50
Po 80 h za kawałek rnąją na składzie. 
Apt. Bartmań-ki 1 Sp. Krakowie 

„ F. Gralewski „
„ Z Marcoin „
„ H. Proń
,  W  Reu y k
„ L  Rosenberg ,
„ K W iszniewski .

Drog. Anast Froncz. r
„ .T Han .k ,
„ J. Klemensiewicz „
„ A. Pachueki „
„ Arnold Reifer „
„ J. W iśniewski i Sp. „
„ F. Zoputfe i Sp. „

Gal. Ch. F, Leistner n
.  St. Porębski i Zimler „

Hdl mat. Roman Drobner r
,  „ T. Araten „
„ „ Maurycy Kreisler „
„ „  Re m i Spółka „
„ „ St Rożnowski „

Drog. Jan Michnik w Bochni 
.  Stanisł. Pawłowski „

Apt. M. "orzec ki w N. Sączu 
„ R. Jakubowski „
„ J. Jarosz r

Drog. T . Kwieciński „
.  B Zncker ,
,  L. Żarski w Podgórzu 

Apt. Lazar “ riedenberg „
„ Lazar Sonnenscnein „
B » Karpińoki w Rzeszowi*
,  K lisiewicz „
, J. Kołodzieiowski „
,  J. Brzękowbd w W’śnlczn 
„ Roman Mayzl w Oświęcimie

Do wynajęcia
  _    ___

od 15 stybznia 1907 większy lokai frontowy 
z dwiema wystawami sklepowemi przy ulicy 
Szpitalnej I .  3 w  pobliżu Małego Rynku. 
Wiadomość w składzie mebli pod L. 6 Szpitalna. 

5533 4 6

Bulion
z  d _ E l c z y z n y ,  kg. 8 koron. —  Flo- 
ryańska 27, I p.. oficyna. 5442 6 6

Chałwa.
Smaczny i nadzwyczaj dobry de
likates, jako deser i do herbaty 
wyśmienity Paczka 5 kg. kosztuje 

10 koron tranico za zaliczką. 
Kapcom dajemy rabat. Pradziwy 

tylko od firmy fi 189 8 8

F M u e  de u eriln b les Catum eU  
Kus^es „ h o s k w a “  w e  L w ow ie.

f W i l

rutynowany korespondent polski i niemiecki, 
z długoletnią praktyką jbilansista), poszukuje 
posady. Na żądanie służyć może kaocyą. — 
Zgłoszenia pod R. S. S. 1214 przyjmuje Ad 
ministracya „N, Reformy- . 558 1 3 3

“ poszukuje^wp ra wnych zastępców.]1 
•-Zgłoszenia pod „ W i l i o "  pizj]- 

maje Adm. ,N . Reformy“ . 5201 3 3

3 3 0 . 0 0 0  r o r .
ogółem jako główne wygrane w

7 ciągnieniach na rok 7
lo s  austr. czerwonego krzyza.
Serbski los państwowy (tytoniowy).
Los Ju-sziv „Dooregu serca“ .
Najbliższe dwa ciągnienia już dnia
w  Ł i 15 stycznia 1907. *s

W szystkie trzy oryginalne losy ra
zem za gotówkę 8 4  K  lub na

33 ra iy  m iesieczn e  po K 3*— .
B  Kazay los zostaje wyciągnięty. M

Jaż pierwsza rata zapewnia 
natychmiastowe wyłączne prawo gry 
na oryginalne losy, przez władzę kon
trolowane. " 0 ( 3  5571 4 5

W ykaz losowań „Neuer W iener 
Mercur1* za darmo.

łfantor wymiany
OTTO SPITZ, Wieded,

1., Schortenring 26.

Iłowe wyssikoiam. M i k  maszyny do szycia
dla użytku domowego i celów przemysłowych 

sprzedaję za gotówkę o poło
wę taniej niż sprzedający na 
raty. z 5-letnią piśmienną gwa- 
Tancyą za dobry chód i dokła
dną solidną konstrukcję z opi
sem sposobu użycia w  języku 

polskim
Maizyna ręczna z pokrywką 
K  44, Maszyna nożna K 50, 
Maszyna pierścieniowa K 78, 

Central-Bobbin K  92, aparat do haftn K 4. 
Zamówienia uskutecznia się tylno po zadatko
waniu K 15-— . reszta za zaliczką. Cenmt ma
szyn do szycia, pisania i rowerów Nr. 51 darmo, 

firma polska 5348 4 O

W. R E l i M .  WiBD I)( I, lM leisieinsiiasse ?3
W W W W W W . w .  VI. 1 V W W

Zo 7 I n
5 kg. pakiet znakomitej w smaku, upa
lonej i zmielonej „Kawy Kongo-1 wysyła 
opłatnie za zaliezKą krajowa fabryka 
surogatów kawy w Podgórzu. 5338 10 o 

Odsprzeaającym stosowny rabat.

Największy Zakład pogrzebowy
J e n a  W o l n e g o .

Główny skład I fahr trumien przy ul. św. Tomasza 4
ętuż przy placu Szczep lińskimi Telefon Nr 331.

Filia ul. K opern ik a  1. 6.
Zakład urządza pogrzeby dla wszystkich stanów 

i załatwia sam wszystkie formalności. 
Rnwnież podejmuje się przewozu zwłok oo wszyst
kich krajów Europy. Żaktad posiada własne no 
we najwspanialsze karawany. Posiada własn® 
katakumby, odstępuje miejsca pojjedyncze na 
wieczne czasy, lub przyjmuje zwłoki do tjym- 
cazsowego przechowania za miernym czynszem 

miesięcznym. 3713 81 O

PieKna o za o o q  do k a żd e g o  pok o ju  
'm i d ob rze  iducy  zeg a r  M e l e

piękna, rzeźbiona szafka, niezawodzące, dobre 
wnętrze, z 3-letuiem pisemnein poręczeniem, 

białe,kościane wskazówki i licz 
by, 18 cm. wysoki, z wagą zło- 
cisto-bronzową nadzwyczaj tani

TYLKO K 2 50
Co roku wysyłam H y  prze
szło 50'000 zegarów '^E99> kn 
największemu zadowoleniu mo
ich P. T. Odbiorców Ta w 
Austryi zapewne jedyna Ilość 
daje lajlepszfl świaueciwo o 
rzetelności mego domu Każde, 
nawet najmniejsze zlecenie wy 
konuje się jak nejstarahniej 

; W rsy łka  za zaliczką

Huitts $  Kcnrad
pierwsza fabr. zegarów w Briix Nr 1009 (Czecny). 
Bogato iilustr. polskie cenniki z przeszło 1000 odb 
wysyła się na żądanie każdemu zadarmc opłacony

j g j g ' - j t *  H H  w & im  w m
B i b u ł k i  ą  t u t k i  d o  p a p i e r o s ó w ,  bez naja.nipiD.ej domieszki gliceryny.

5661 3 •

D o nabycia w d  k. Specjalnej trafice

R D ó O L ł A  H E K L 1C Z K I  W  K R A K O W I E .

i 1  f  '. y  z
\ ■' | -v. ż-

Y f/ w ib iM ' óv Cj

y u t / s z f r  G i ? o . ó 5 e g o

4939 7 U

D ia  M a t^ k !
Tak niemowlęta, jak i dzieci starsze często okazują na skórze pachwiny, w oko

licy Kiszki stolcowej, na podoródKU liczne starcia, ranki powierzenowne, sąc.ący wy
prysk. lub tym podoDne choroby, j e o y n y m  ś r o d k i e m  n a  i o  J e s t :

C enu  70  laal.„ H A Y A “  PUDER  
ANTYSEPTYCZNY

przez powagi lekarskie zalecany.
Tyyiące poiizk^kowańi

Ostrzega się przed naśladowniciwami!
Dlatego ząaać malez.y wszędzie tylko Puaru liaya

Do nabycia we wszystkich aptekach i drogueryach.
^Główny skład wysyłkowy S. H A Y ,  aptekarz, c. i k. dostawcaj

U adw ., L v  O \ v .  5284 43 52 ,

i mm
Heim i Spółka,

E y n e b  g łó w n y  3 7 . —  Łlnla A - ń .

loiliyO;
R paków

Mydła i perfumy z pierwszo
rzędnych fabryk: Roger i 
Gallet, Eć. Pinaud, Gelle 

Frerćs, Honbigant, Fiolet, 
Piver, Delettrez Societo Hi- 
gienione, J & E. Atkinson, 
Piess i Lubin I., Gośnell 
i Sp., A. & F. Pears, The 
Crown Parfnm 'ie  — oraz 
krajowe.

utrzymują na składzie: 
Wodę kolońską prawdziwą i 

krajową.
Wodę do włosów.
Wody, Pasty i Proszki do zę

bów.
Gltctrynę i Lanolinę toaletową. 
Sminki teatralno.
Szaszetkc

Utrzymają stało na składzie 
aparaty i preparaty hygieni- 
ezne, polecan0 przez Dra Lu
stra, specjalistę lekarskiej ko
smetyki i cnorób włosów z Kra

kowa.

5 2 5 9  3  3  

Pudry angielskie, francuskie 
i kiajowe.

Puszki i Łabędzik! do pndrn. 
Farby do farbowania włosów. 
Szczoteczki do zębów.
Szczotki do paznogei.
3ąoki toaletowe.
GrzeD enie.
Rękiwiczki dr uacieraniaYiała, 
Gąbki gumowe ao mycia. 
Rozpylacze do perfum.

Z Ł O T Y  n » t ) 4 L
na wyst powsz w Ptryżu 1900 Żądać z podpisem

E nghien -L ee-B ains p od  I*Hry>,«KL.

u Pyd^rźo.
Oprocentowuje wkładki na książeczki wkładkowe po 5 c/o 0(  ̂ 5;̂ °'

żenią do dnia podjęcia.
Stan wkładek na książeczki wkładkowe z koń
cem listopada 1906, 416000 koi*., stan udziałów

88300 ko. un. . 5 5 4  4  2 2

N a -  - t -  G w i a z d k ą !
B a z a r  K r a j o w y

w Krakowie,
rog głównego Bynbn k ulicy Bracnej L zO.

Poleca w wielkim wj oorze świeżo utrzymane: 

Makaty buczackfe,
Kilimy stylowe,

?oplyery,
Serwety mohairowe.6103 6 O

h € - T £ Ł
W  groaku pewnego prowincjonalnego miasta, urządzony n a  sposób nowoczesny, 
z restauracją, garkuchnią i ogrodem gościnnym jest do wydzierżawienia. Zdoln> 
gospodincy, biegli w języku niemieckim i czeskim, zechcą przesyłać zgłoszenia 
z podaniem stosunków osobistych i majątkowych pod „Christkinae!1* do ekspe- 
dycyi ogłoszeń E d w a rd a  Brauna, Wiedeń, I. , Rotentuzmstrasse 9. 5595 2 2

Pracownia W e n  Darni!1 
z o r a  B3k.K0W SX:£J

ul. B is k u p ia  1. 5 . 5143 13 52

»  M T - O Y  - W
czysto pezczeln* i n a iu .iln o !

Miód p&toka, blaszant* 5 k g ..................... K  6 —
Miód stołowy do picia, gąsiorek 4 litr. K 5 60 
Miód b la malaga do picia gąsiorek 4 litr. K  6‘60 
jak zwykle wszystko franco za zaliczką cały rok 
wysyła: Essport młoda, Denysów. 5565 4 8

Kilkoro naci
do sprzedania w pracowni powozów T o n ą c e 
g o  G r z ą d z l e i a  w  P o d g ó r z u ,  ul. W ie

licka 1. 7. 554 3 6 7

l r E F O « K O
od czasów rzymskich słynne w świerie 
słodkie, ciemno czerwone wino desero
we i lecznicze, z poręczeniem naturalne, 
wysyła w pożyczonych beczułkach, po- 
cząwszz od 30 litrów, po 1 K  litr loco tu
R. Maiti, Capodistria. 48oo 9 12

Din spi-ze lania
2 duże rozb. szafy mah., fortepian fir. 
Ehrbara, toaleta i biurko mahoniowe 

w Zakładzie komis.
M. Telesznlck ioJ , u l. S zew sk a 1 .1 0,1 p.

£ 4 3 8  3  4

Dc m yiH d K ir pokój umeblowany 
z utrzymaniem lub 

bez, od 1 stycznia. Krowoderska 1 37, 
II p., na lewo. 5551 3 3

W  C i e s z y n i e
(Śląsk austr.) cfwa piękne domy do 
sprzedania. Połeżenie bardzo dobre — 
W  jednym z nich mieści się restaura
c ja  hotelowa; drugi nadaje się na jaki 
inny interes. Dopłata przy pierwszym 
15.000 złr., przy drugim 8000 złr. — 
Zgłoszenia pod 5616 przyjmuje Aurai- 
nistracya „Ń. Reformy". 5616 2 2

K I N E M A T O G R A F
Bardao zajmujący 
dla d .ieci i diro 
słych dająey się 
nzYĆ także jako 
„Laternn Magica". 
58 cm. wys., z 3 
harwnemi obraza
mi na skrawkach 
(filmach) i 12 obra
zami na szkle, lam
pą naftową, z re
flektorem i sposo
bem użycia, całko
wity w  pudełku 

Ker. 17. Tym kinematografem można rzucać 
na ścianę ywt obrazy, przez młodych i sta 
rych chętnie widziane. Mechanizm jest bardzo 
dosładny, a pr isty tak, że każde dziecko z ła 
twością m że nim kierować. Do nabycia wprost
4192 przez pierwsza fabrykę zegarów 10 10HGnns $  ilonnD

Briiz N" 1002 (Czechy).
Bogato iiiistr. cenniki kinematografów, ieterna 
magica, maszyn parowych, zaoawek ruch. i t. 0. 
wysyła na żądanie każdemu za darmo opłatnie.
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B ia r o  P fy w la d t iw c z e  i  O g ło s z e ń
R a r o la  Z a k r z o w s k -e g c  w  T a r n o p o lu .

poleca: administratorów, rządców, ekonomów, 
leśniczych, pisarzy 'konoinirznycń, guwernan
tki, panny służące, klucznice, gorzelników, ma
szynistów, kowali. 3telmachow, gajowych, ku
charzy, Kucharki, lokai, kredensowych, praczki, 
pokojówki, furmanów i wszelką inną donorową 
z chlubnemi świadectwami kategoryę służby 
Mam majątki większe i mniejsze, młyny et< 
na sprzedaż — jakoteż dzierżawy majątków 
młynów i t. p. i polecam się łaskawym wzglę- 
dum W ys. szlachcie i W ielce Szanownej Pu

bliczności- 5611 2 2

Wytaiil! mi D em y
dy, 5 klg. 6 K, osobliwość miodoborów (gęsta, 
płynna patoka) 6 K 60 h, irąnko. K rzeniswicz, 
em. naucz., Iwanczany. 5402 12 12

310 Złr.
'Z  przyrządem do bicia, ‘ 0

cm.................. złr. 3 59
Z biciem dzwonu wieżo 

wago . . . .  złr. 4 50 
przyrządem maszvno- 

wym . . . .  złr. 5'50 
Do naciągania co czterna 

Ście dni . . złr 6 — 
I0G cm. wysokie złr 6 50 
135 ctm. wysokie, 2 < ię- 

żarki . . . .  złr. I0-5C 
135 ctm. wysokie, trzy cię

żarki . złr. 17 5ó
Zegar czarnoleski złr. I-— 
Okrągły zegar kuchenny

złr................
Do naciągania co 3 dni . . .
Zegar z kukułką, I ciężarek .
Większy z 2 ciężarkami . . .
3-letr.ie pisem. poręczenie. ZaniestoBowne 
z srot pieniędzy. W ysyłka za zaliczką.

Pierwszy wied. wyrób zegarów wahaółruycli

Max BSfinel
zegarmistrz

Wiedeń, IV., Margaretńemlrasse 21. Telefon 3 5 2 3 .

1-20 
złr. 2 50 
złr. 2 50 
złr. 3-50

Zaż dać mego cenuike 
zu darmo, opłaconego.

2000 odbitek 
4 5 9 4  1 0  O

Sb  rMwa rsz a w sb }

K raków , ul. Szew ska Ł. 2 . 5 4 5 1  6  1 0

Tylko wtedy prawdziwy, jeżeli trójgraniasta łiaszka zamknięta 
jest opaską jak  obok (czerwony i czarny druk na żółtym papierze).

I D O I YCiiiJ IA S  MIEŁRÓ W N A N Y I

fi). HiiAGLR’!  prawifitey oczyszczony::

TRAN m wąts*©fey nrietusów
 (w  o p a k o w a n iu  p r a w n ie  c h r o n io n e m u ----------------- —

żółtego wielka flaszka 2 kor. 
uiałego „ 3 „

Wilhelma MAAGERTi w Wiedniu.
Badany przez najznakomitszych lekarzy, a wskutek łatwego tra
wienia szczególniej także dla dzieci polecony i zapisywany we 
wszystkich tych wypadkach, w  których lekarz chce spowodować 
wzmocnienia całego u troju. szczególniej piersi 1 płuc, 
przybylek wagi ctaia, poprawienia snkóv , oraz wogóln 

czyszczenie krwi.
Dostać można prawie we wszyslkieh apteka (A 
i nro‘jueryacu monarchii austro - wepiersklci].

Główny skład i rozsyłka dla Austro-W ęgier

W. MA AGEB, Wien, KI 3, Hermarki fir. 3. ::
NAŚLADOWANIA BĘDĄ SĄDOWNIE ŚCI3ANE. 4406 4 10

M a r y i  K o n o p n i c k i e ]

1 ! PUK D. i

Jasełki
z ozdobami stylowem i iiustra- 
cyami scen jasełkowych «|?na 
B n k o w s k l ‘j g o ,  oraz zastoso- 
sowaną do nich muzyką (układ 
na fortepian i do śpiewu) Pio
tra Ma*zyński«0O ,  zaczer- 
piuętą ze skarbnicy motywów 
ludowych. Część I, Słowa, —  
Część II. Muzyka. —  Cena 
kompletu o koron. 5179 10 10

ffoKłsif Polskiej B. ?ołonieckie§o Luouie.
Zamiast TKANll dla dzieci i dorosysłycli poleca się

J B C O R O Ł
Znakomity w smakn. Sposób nżyoia przy kużdyw flakonie. Nazwa i marka ochronna w po
staci trójkąta zabezpieczone prawnte w Anstryi i Ro“yi. Ważdy fakon_zauoatrzonj czerwonym 
podpisem ,̂ A. BukOWSbiH. Nabywać możne w  aptekaob Łkisd główny: „Apotgoke zum 
h eilif. Geist“ , Operngasse 16, W ien I. Korespondencya polrka. Miejsce fab ry k a c ji: War-

Łzawa, ul. ItaarszaIkowski> 54. 4816 14 15

99
Wszędzie do nabycia. 3218 7 10

na;Iepsze francuskie

b i b u ł k i  d o  p a p i e r o s ó w .
Z Drukami Literackiej w Krakowie, ul Jagiellońska 10. Rządca d. tikami L. K. Górski.
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